
Wl 

. . B. urzędnl- na 1z111 
-siajki handlarzy kokainą. 

··' J<rakcłw, ' •area. 
U przywód,cy wy~rytQj szajki sprze· 

d!1wców kokąi~y ;ytego urzędtdka .ma· 
gistratu krakowsk1eg9, Zygmtltlta Biel~~ 
cltł~~f,Ji. .~mal~?!i~o ~ a•jl.m6w k@llm, 
wa,.rt~Cl 7 tys. dr 
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łlwantury · w kinie warszawskim. 
Dratlłwe ~eeny filmu .Mhłlstręwa Maeegonif,' 

' .,. -W~"''~"'~ V mM~At 
~ niflm dffł W ~nie . J?~hi~s~· Pfił 

tth~Y 'Jlłlt·f~J11ęj wyświetli.my Jest film 
pq<f tyttdem ,,Młnt~trowa i Maę~oj1(l'f, 
,,_, J?rawtrrową Xep!ft pesn·i w ·r9Ji głó-
wnej~ . . · 

Treść tego obrazą fednyęh gniewa, 
elrµgi~h bawi, a w re~ul~ęłe =- ~o wie-
~~ef 1ot~rwenjuje. oolieJa. . 

~1de pu~Hc~n~śaj tąpie, ą-wiM?~, 
f()J.leiaią slę o~~Yld: · 
~ ,r~' I · ~rm fflmtJOI 
Zwt~·~z~ią ~~na, w ktt}ręJ hoij;tt~r 

driJ.oie sł~ w gt-0we kr$Yi:vkiem ~ąobl~~ 
cym kMQqe 1'rólew ką ~ wyw~htie 
gfgśuę prote~ty„ 

D"łlfYifł~fł w ldnfe ooliei.a:nt łłfłfuje 
nazwiska fflłlkont~nitów~ s.prą,wdaą l~~i~ 
~ymącJe, peąem spo+ząd~ą rap0rt. · Na 
następnym seansie ponawiają się pedob-
pę ziij~eia. · 

WęlOffli Q roazifłje B"ej w.leezór 
protesty wekt6rych wid·zÓw s.tałv się 
t~k głośne, iż naczelnik wydziału l?ęz~ 
~1·ec~eństwa koTTiisarJatu rzącf q~ p. Sie
dłe<;:Ji;i ia!ntąręseiwał się trę$cią qprnzq 
I, . ~ blit§~fliłll ~p~d .. ani1J.i p9Jęi:;ił U§!,ftHl~ 
naJdrątJh1V§1.rśi ęp!z9gy. · 

Wycieto ltllkapf!ścle! metrCw taśmv. 
wyrzu~ono jeden naf.llS, dzięld c~emu 
film nikogo ra?:·ię fili nie pę ci zie, a W&ttY
stl~·ieb i<ib.awi. 

Marsz włOazcuow na Kopenhagę, 
QO połicJ1ntów powstriymało fą11ła$tyc111y oochód •. 

DJct1a uton•I w aazaah 
d•. I . Zlll. 

. Jły,jo,zc~, O Włf9· 
~ą~jęsi~afy W J'.,ip~ac~ ppwłffą 

wargQijf\sld~ga k-el!f arz Pr;yi:ivJ~Jd~ .,-y„ 
brał ~łę przedw~~orąj ~ dwojgieią ~:rj~~ 
na spacer w o~<;>lice tamtejszeg.o j~zjo„ 
ra. W pewnej chwili Przybyls~i wszęd:ł 
na zamarznjętą taflę ieziora1 prqhując 
wytrzymałośei l.odą. 

· Nag!~ l~d się załamał i Przypy}s~ w 
oczach przerażonych dih~ci wpadł pod 
UHł. N~ kriyk dz1ec;:i pośpie~zyli prze. 
c. J.ia.cłn~e, którym udafp się_.fQ ktlkq mmu._. 
\ą.c~ wyqahvt1 ~ węqy fu . tyłlf.o zlJ.tll!lę 
zwł~~i ~eł~lar~ą.. 'fragi~gął~ zrrp.rl;,; :::";ie 
r.eeił ~o-nę i S~ro dzieci. 

HlszpańBDJ GCID{GJ 
strzelają do kQbiet ł dzieci 
, Oltmdtar~ ? mgirep.. 

Z powoqą ną~~tyęhałlie sqrpwęj km:• 
~rnli cęlneJ wf <jd1f Jltsżpa(18l~ich1 dl'\szłp 
w dnj·q wc~p.rajszym do trn'!i.i!?JtH~g~ 

JłerHth 9. mv.ę,g,. fe de tfor§efł~. 2~staH oni f)fiyjęci Pr~e~ zajścia na granicy Qjgraltą.1·u -i tli~ipą„ 
· Pr~e4 kitlłą tygodn.iami ~Qr({ąnlza„ m9gistfilt tniast•, który wfdał nit ieh nji. T~Ull11, ztoż9ny z kil!ru tvs1ęqv 11!Jc„ 

wąny i~&tął ~ri~i łfomunil~t6w w Panjj c~ęś~ ba11kfet. gjeh kobieht i d·:ziieci, ni'Q:sących nięwirf„ 
EWlązek łebrak6w bezdomnych I włó· Zaoieęokojopy rząd wysłał ~() połi- W::i~ Hośej jąr:ayth zQstat zatrzy11a.ny 11ą. 
częgów. Clłpnkowie związkq f'Odjęli de eJąntów, by zatrzymać demenstrantów, granicy przei celni~ów i żą.nqąrn1er~i 

monstraeyjny nochód .z Ju.d.anji do Ko- a_o .. 1·ci __ ec po .. ru .. c.· z_n .. ik.· a K"ąs.sa tele·g·r __ ~fic· z· niel h· .. iszpańską. i. '\:ve.zw_ .an.yd.o GPf_ nię.a1a s:~. penhagi. by przedstawić swe ppstulaty zaklinał syąą, by Pt'Uścit organizację, P9nfi:n.v11i tłtnn nie µ~łt.teltat, żiind~r-
rna4ęwi, fina.n,sowł!Hą przez r~ąd ~owieeki. l)e.,. merj~ qałą. @gn:I!. Dwię {tt!PDY ~Qstrdy 

r~d Pf2)ewodnietwęm f)QfUpmiką. Jtµ menstraa~i iąnie~pjillf m~\}'SZ\ł, wy~yfą.,. ~ał>it~, wielk~ iJę~ę r~nnYtiłl. Thnn :Q,f~ 
?UÓW KMSł\ <łOQ demmu~tr~mtę)w dfltąr-- Jąe de RQl'en:ba~n f!ele~acj~, fląl się w JHJ111ę,ę d~ G1l:Jraltflrn, 

' ~ >'t • , ' ' , , ł e , I ·, • - '' ' l •1 

()pr-l>ef, :aiel11ekie.g~ J!~h.'.@fą MtHł~7 
wat~ l)t'Wm:igq kupęa i; ł\.az:iJllierią, P~ 
zatłłtll (ł osób iosta.łą pri~ąłqcl\anyeh, . 

sm~1rt11Di~~ił IDfOCJ Straszna katastrofa lotnicza 
WaPszaw,, ' ~are1. 

Wę wsi Gust PflG Otw~~kj~m, U-łęt 
Ili Włę.dysfaw Mfoł, fitrielająe ł pr~e' 
h•am MieJli@m w gł~w~ ~-yetąlęg<:J Jł. 
ią, Młcdiianpwskiegę. ·· 

Kamiąń utk~H w ał@wie. Młod?!łaoo 
'!$ki fłUYWi@J~OJłV ł\~. liJPitąl~ J'f''-ll!!'JdC• 
nh:mii P~~kięgę> ąa. l'ro.dn m11..rł pa 
kr~tkięh Jllę~i.anłi3ęh, · 

w:ee hCSU U 

Jeden . ~ poruezników~pilotów poniósł 
śmierć na· miejscu, drugl··ciężko ranny 

ftJdem, 9 marc;ą. I a~iłł n1st.•riuiiu.~a svtuację: Ootdiie, gdiie plerw.$zę,j PQłllOCY młile· 
W e1wa1tek o ~<3d~i l3 w t'lołqclni~ Nieszqzęśliwęmµ WYPllAkowi uległ łił nieszczęśliwemu m!ej$CPWY felczer. 

S d d 
domia pr~e~ organa p(}llcyjne o ~atastn,) łecieU dwłli ~fh::erowie do Wa,rsza:wy, a bawem lekarz puUrnwy z Jedlińską. któ 
zostało ząalarrnQwane ~tarostwo z Ra-1 sam.()lot ~ p. lot. a Krakową, 11a którym Na miejsce wypadku przybył też nie 

tu ent me vcyny Uę łrit11i~zef ~parf!tY .wt)jSl!(:JWeK0.1 mir;- to pręwądis~uw ąpl!rąt P6f,Tni1. Le"pp}d fY stwlęrdzlł, ie por M~slewlez uległ 
otruł si" dzy rmljątldęm ·CłH'!Jśe.lel(lw ą. W§!~ 3i~" Z1miwswł i pgr.„pbijęfwtltQf WłQłąw silneniu wstrzą~qwi móiflp, oraz że pra„ 

· · . kfykf, Mo~łewło1. wdopm:lopnie ma zfamąnę żebra. Por*' 
pr1yr~ąd1onq pr1.rą afebfe truei~nq Wł1dze ~tn,rołeł1'~klę bę11wf0el'fnie P.Qf. t•U'fłVltiłd P9ftłó~ ~ięf~ qa c:zriłkowł nie lfPoii jednak utrata ty~ia. 

. - Lw6w fS m~rcą,, skomunikowały slę ~ dgwóc\~ą n p. p, mlełstUt Katastrofa miałą miejsce o godz. 11 
(A.~ęncJIJ. WstłtP<in111) w Ra<Jornfth praz nęstawłly dg dy&po„ Ciał!l fęgo znaJdowafo sie w ocJ.legł~„ 1 przędpott.1'1nie'm, Pra.wdoppcłobni~ pny 

Pr1w qlłcy Le~n!l Sapf ehy rmpetnU sa„ zycji WQj:sku ~ąmpchód ~ejmllrn. ~tórym ic.1 :~ !(roków. oa ZIJ!)ełnie ~trząska.ne~o czvną katastrf'lfy była m~ł.~. Ną ~ru•w 
mobójstwo 30.-letnl student medY~Y.f'Y1 natychmiast na miejscę wyoactką aa11 apąrntu, O!<Q)lozni włę$eląnie z.; :pod; PQJęgłeJ Q!l s.trz~$ki\tt.CR'.Q aparatq Q 4$ 
flęrjan Komą~zewskl, i:atywszy \'l'Z)'• sję kpt, l\ublet<i, lekarz p1,1fkoWY por. dr. szczf\tkOw aparfttu l JcrQ~ÓW ina.ć $l"QY P\~rwszeK<> ""1eri„ 
r.iądzouej fl~ez słe~\e stun.ego truclzf\Y. Wldmańskl, orąz kteri;iwqłk "rzęd'U $le· Wfclągnęll na Pół martwe_ "o porueim"ll riia aparatu, APor\lt Pl'~ftl\ł$ZeząJ11lę ko 

Mimo pomocy lekąrskleJ denat w go„ dczego, komi3arz tmlłcJi Mai?:as. ka ... ·obserwatora, iiołkowal n~stępnych kilkadziesiat krcr-
dzinę po zażyciu trucizny zmart. Przybyli na miejsce katastrofy stwier którego nastepnl~ przewietli oo wsi kt\w" . · 
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Palac'.Yk latnr dla Pana Prazydan~a Rzaczypospo-1 Wybttni przedstawi-
llta1 na Śląsku C1aszynsk,m. _:Ciele J.sty .N2 J. Ponure obrazki 

z Rosji 
Tragikomiczna walka 
z „burżujami", których. 

de facto niema. 1 

Dzieci-to dojrzewające 
nieszczęście . Sowde.pji. 

I 
I 

Niezwykle sensacyjnie brzmią rela-1 
cje z podróży po Rosji sowieckiej zna-1 
nego polityka niemieckiego, b. ministra 1 
spraw wewnętrznych Rzeszy, d-ra Ko- I 
cha. I 

Stwierdza on na łamach „Vossische i 
Ztg.", że państwu sowieckiemu, które 1 

\V~ępiło całkowicie wszelkie ślady po ; 
burżuazji w pojęciu europejskiem, po-

1 
trzebna jest walka z burżuazją. „Bur- . 
:i:uj" jest wciąż dla bolszewików tym • 
złym wrogiem, który choć faktycznie, I 
teoretycznie i logicznie nie istnieje wj i- .• Jńcem grudni.a ub. roku spalił się drewn'any p:iłacyli myśliwski w miejsco. 
Rosji, jest jednak zwalczany z furją. Bia wości Wisła na Sląsku Ciesnńskim. Pałacyk, który widać na naszej rycinie, 
da chłopu, który usiłuje wznieść się po- należał do b. arcyks. Fryderyka. Obecnie przystępuje województwo śląskie 
nad swój stan zakładając sklepik. do budowy w tem mieiscu murowanego, stylowego pałacyku myśliwskiego, 

Córka jego. jako córka „burżuja·• kosztem pół mlljona złotych, dla Pana Prezydenta RzecZyPospollteJ. 
chnćby najlepiej zdała egzamin, nie uzy-
ska posady nauczycielki. Chłop, bez-: 
dzietny . który w swem gospodarstwie 
zatrudnia chociaż jednego pracownika 
traci prawo w~borcze. Gospodyni, któ
ra zdobyta się 11a luksus posiadania słu
żącej, również traci prawo wyborcze, 
chyba, że zajmuje stanowisko rządow~ 
i posiada zezwolenie na zatrudnienie 
słu;i:by. 

Co , . 
mow1 Lya de Putti 

o sobi~, . o swej młodości i karjerze filmowej T 
„Film jest moim światem''. 

Najgorzej wiedzie się tym, którzy Lya de Putti, którą zaborcza potęga słabsza kreacja wYSłarczy, ażeby wszy-
m:eli nieszc7Ęście zrodzić się w uprzy- amerykańskiego filmu porwała za oce- stkie poprzednie sukcesy zostały zapo
wilcjowancj ongiś warstwie społecznej. an, opowiada o swei karierze co naste- mniane. 
Syn cz}' cf.rka byłego oficera artti;• ce- puje: Teraz gram już od kilku lat i z egzo-
;;arskiej ma zamknięty dostęp u • urzę- Urodziłam się w Budapeszcie a z tycznej Lyi de Putti, stałam się w -i:e-

i>w i studjlm. Nienawiść do p0tomkówl " ' mieckim filmie zwyczajną Putti, a w 
:arstw upr7) wilejowanych tlumacto· romantycznych pogłosek co do mego tym skrócie mego nazwiska jest pew.!en 

:i ą jest tefi1;. ;,c. tylko ~rob_na g~1 ~; obec- poch?d~en:ia jest to t~lko prawdą, że po posmak popularności. który mnie 11/e
nych dygmtany sow1eck1ch me odczuła kądz1elt wywodzę się ze starego au- zmiernie cieszy. Byłabym rada, gdyby 
na swych pieca.eh nahajki kozackiej na strjackiego rodu hrabiów tfoys. mnie nazywaino poprostu ,,nasza Putti„ 
zesłaniu. Długo jeszcze potrwa, nim w pomimo. że się na jakiś czas sprzenie· 
Rosji zniknie duch nienawiści i żądza Ojcem moim był rotmistrz de Put- wierzyłam Europie. Ale cóż robić, mam 
r:i~zczycielska. Zdaje się, że rząd so- ti, z Gzego wynika, iz moje nazwisko jest już taką naturę, że muszę mieć wci \Ż 
.viei.:ki, licząc sie z usposobieniem ludu, tylko figlarnym pseudonimem, polega nowy cel przed oczyma i zdażać dO n:ic-
· ,~szcze na długie lata nie zaniecha tej na omyłce. Tą figlaimośoią z.ostałam już go wszystkiemi sitami. 
ttctody r~<idzenia. d ·~A • • b · Jednakz'e ni·e zapom1'narn. z·e WSI"''""· 

P · · k h d R ·· z1~z.1cznie o c1ążoną. ,,,, " ewne z1awts a uc 0 zą w OSJI za tko co umiem i czem dzisiaj jestem. za. 
typowo burżuazyjne. Nikt nie odważy Jak wszystkie inne dzieci, chódzi-
si~ na Jazdę konną, Jako rozrywkę spor- łam i ja do szkoły. Nie dlatego, że chcia-. :~zięczam tylko ·niemieckiemu filmo-
tową, bo to przypomina życie ziemian, lam, ale dlatego„ że musiaJam. Głównem 
nikt też nie może pokazać się z niepopu mojem zajęciem w szkole było studjo- Uważam, że filmy nfomieckie są naj
larną szpicrutą w ręku. wanie min moich profesorów, które na- bogatsze w pomysłach i w wyposaic- · 

Szerokie warstwy ludności miejskiej stępnie wiernie odtwarzałam. W ten niu scenarjuszy. Jakiemi będą w przy
;i,yją w nędzy. Dla robotników, których sposób robiłam znaczne postępy, wpra- szłości tirudno dziś przewidzieć. Przy
obliczają w Rosji na 5 miljonów, potwo- wdzie nie w nauce, lecz zato w sztu.:e puszczam jednak, że filmy o tJrzebogatej 
rzono kluby w okazałych gmachach. W aktorskiej. wystawie, tylko te oparte na skoncert-
kl b h t h b t ·k · d · dł trowanej grze aktorskiej zawładną sma-u ac yc ro o m przes1a UJe u- Zawodu nie obrałam sobie żadnego, kiem pubHczności. 
gie godziny. Do domu mu nie śpieszno, gdyż w tradycjach mego domu ojcvw-
bo przy nieznanym w krajach europej- ski_ęgo było, że jedynym odpowiedn:m Mój stosunek do filmu? Film jest 
skich głodzie · mieszkaniowym właści- zawodem dla kobiety jest matżeiistwo. moim światem! Nie mogę · sobie ·wvo
\Vle nie mieszka, tylko gnije w norze. Przyszłam jednak do przekonania, ze to brazić innego życia, jak tego barwn~~o. 
Ruchu budowlanego Rosja sowiecka nie bardzo . niebezpieczny zawód i bardzo pełnego nerwowych· przeżyć, wielk!ch 
ina niemal zupełnie. zbliżony do loterjL Muszę tu <Wdać, że rozczarnwań i wielkich sukcesów, jak!e 
· · Szczególnie s~u~ne zjawis~o w ęo- nie miałaim nigdy szczęścia w grze! Mu- mi daje ohecnie karjera filmowa, 

OEN. ANDRZEJ GAUCA 
przeszedł na Podhalu. 

• 2L!5i 

PROF. ADAM KRZYŻANOWSKI 
został posłem m. Krakowa. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Naimnieisza kob:eta. 

Pewna gosposia z Poutevadra przyby 
ła niedawno do Madrytu, gdzie zaanga„ 
żowano ją w jednym z kabaretów. Wy„ 
stępuje ona stale w numerze „Dziwy te• 
go świata". 

Owa gosposia ma większe, niż kto
kolwiek inny, prawo do występowania. 
w tym charakterze, bo chociaż ma już -z 
górą · czterdzieści lat, wzrost jej wynośi 
zalE;dwie : 45 -centymetrów, sięga więc 
przeciętnemu człowiekowi po kolana . . 

Jest to niewątpliwie najmniejszy ka
rzeł . w całym świecie. 

w1otac~ - to dz1ec1 bezdomm. ~e~t I~h _ je pierwsze małżeństwo rozpoczętam 
wsJędz1.e pełn?. Gdy p~zec~odzien. od- tak, jak mój pierwszy film, bez naj· 
;na~ła ~ danmy, rzu?.a.Ją się na mego, mniejszego pojęcia o tern, co mnie cze
.dną, kopią, a często ~!Ją. . • ka, natomiast pełna na}romantyczn,:ej· 
. 1:7zY pow?l~Yfi1; biegu pociągo\~ ~ szych myśli, dla których wówczas oka
R~sJ} ~s~daw1a1ą. się pod wagofaf!11 1 zywano tak mafo zrozumienia. jak i dzi
tak Je~d~ą, wyłaząc tylko na s aCJach, siaj. - Twierdzą jednak powsze~hnie, 

nowa· sztuka . . . . o. Wildeła. 

aby \\iyzebrac k~wał:k chleba_. iż byty to piękne i dob:re cz<ł'sy. 
Władze bezp1eczenstwa me mogą 

dać sobie rady z temi biednemi, na dno 
nędzy przez bolszewików sprowadzo
nemi dziećmi, pozbawionemi rodziców i 
domowego ogniska. Te dzieci bezdomne 
·taną się z czasem wielkiem niebezple-
·esistwem dla kraju. 

Na stacji kolejowej na Kaukazie dr. 
Koch ofiarował jednemu z tych niesz
częśliwych chłopców ciepłą kiełbaskę. 
Obdarzony pomknął natychmiast do 
'vych towarzyszy i podzielił się z nimi 
awałkiem strawy. „Był to - dodaje 

'utor - jedyny objaw komunizmu, jaki 
dostrzegłem w Rosji„. 

Niemiec na czele spis
kowców 

knul zamach na prezydenta 
Meksvku. 

W związiku z wykryciem niedawno 
spisku na życie prezydenta Meksyku 
·CaUesa i gen. Obregona aresztow:.i.no 
·jednego z przewódców spisku. '.nżyniera 
n'iemieckiego Maksa ttollunga. 

Pomimo to trzeba było tak samo 
walczyć, a droga do filmu i sławy by
ła niemniej ciernista. I kiedy dzisiaj pa
trzę wstecz na przebyty etap, muszę 

wyznać, że mam pewne wątpliwoścl, 
czy znalazłabym jeszcze tyle cnergji !i 
wytrwałości, ażeby go przebyć i>o rnz 
drugi. 

Ludzie mają za wsze fałszywe wyo
brażenie o karjerzc wielkiej artystki. 
Że mofoa się stać sławną przez noc, j.:st 
pomysłem nawskroś romantycznym i 
nadaje się tylko do powieści. Ile prz~
szkód na każdym kroku, ile przykros
ci hamujących wszystkie porywy!.. Na
zwę to prawd.ziwem szczęściem, ze Z0-
staram odkryta przez Joe Maya i w do
datku w filmie „_Indyjski grobowiec''. 

B}"la to rola dla mnie bardzo odpo
wiednia i zadowolilam w zupełności re
żysera, a temsamern dosz:Jam do z,na
ezenia. Ale znaczenie to jeszcze nie po
wodzenie. Trwałe powodizenie wogóle 
nie istnieje. Trzeba je wdąż na nowo 
wywalczać ~ zdobywać. ~dyż jedna 

Napisana została przez. medjum, będące w transie. 
Kola spiry·tystów angielskich od da

wna już usiłują nawiązać kontakt ze 
słynnym pisarzem Oskarem Wdlde. Au
tor świetnych sztuk teatralnych i ~~n
nych krytyk jakoby objawił się kilku o
sobom obdarzonym medjalnemi właści
wościami i za ich pośrednictwem prze
słał ludzkości kilka nowych utworów 
napisa•nych już na „tamtym świecie". 

Obecnie niejaka pani Kingston, k't6-
ra cieszy się opinją znakom'.tego me
djum :przedstawi.ta komitetowi indyj
skich pisarzy i historyków literatury rę 
kopis sztuki, którą w pewnych odstę
pach czasu podyktować jej mial Oskar 
Wilde. Szereg świadków twierdz.i, że 
proces przepisywania sztuki miat m·ej
sce podczas transu medjum, które trzv· 
rnafo ołówek w ręku. Niewidzialna dłoń 
posuwała go z nieopisa,ną szybkością po 
papierze. 

W przeciągu jednej godziny med}11m 
pisafo piętnaście scen. Żaden . stenograf 
nie mógł mu nadążyć. 

Ani razu nie zaszła konieczność pc
prawiania zda·nia lub słowa. Dwaj an· 
gielscy k·rytycy tea~ralni po przeczyta
niu rękopisu stwierdzii.ł'i, że poznają styl 
Oskara \Vilde'a. Krytyk N. Morrison o· 

świadczył, że jeśl.i pnedfiożona mu s.t!u
ka nie jest dziełem Wilde'a, to w każ
dym razie jest dziełem utalentowanego 
poety, który przyswoił sob1e man"ll;l'rę 
Wilde'a i po mistrzowsku nią operuje. 

Owa astralna sztuka będzie odegi·a
na w szczupłem gronie zaproszonych 
gości. 

W związku z powyższym wypad
kiem „Neues Wiener Journal" .;ytuje 
szere dzieł, napisanych jakoby iJrz~z 
duchy i przechowywanych w ar·::hi· 
wach spirytystycznych kółek. Są tam 
pisma pośmiertne Sokratesa, Platona i 
Goethego. Niektóre z nich pisane b vty 
przez nieinteligentne medja, w sta:n1e 
transu. Szwajcarski spirytysta Sul .;er 
twierdzi, iż wydana przeze!1 ksią tka 
podyktowana mu była przez ducha La
vatera. 

Sceptycy twierdzą, że duchy znako
mitych pisarzy wolne są od grafomanjł, 
że zatem rzekome ich utwory są sfa
brykowane przez ludzi żywych, -\\ e
d.lug recepty francuskiego dowcipnisia 
Reboux, aurora kapitalnych imita-:yj 1:
terackich (A Ja maniere de ... ) - t-0 jP.d· 
nak spirytyści uważają je za ,znaki 
niebieskie" i radują się niemi jak dziect„. 
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rłall.czY,ciel zniewolił. uczenie~! 
14-letnia .. dziewczynka . w. · obawie przed wyrzuceniem ze szkoły-I 

· __ . · · · milczała jak grób. · · · i 
Lekaf'.z \VYkr:y.ł ponurą zbr()dnię. 1 

1f i". ; . '· . ' . ' • 

,< Lódi, 9 mare-'!. igoś dni~ gdy p~ . I~kcfąeb \Vracała ·samćit Sobątkowski byl · pr~.ekonany, że 
W s.wc.im czasie donosiliśmy 'l~Jn- inie do'. domu. z.crczepiffą Mfl 1ulicy. ' wszystko wu ttfdzic bezkarnie. 

chu?ni·.;ciu do, odpowiedzialności · ka;. r„ j '.;_ _:_ e.hodl _do mniel M,<.lrY.slu - prosił Niemal codziennie znii.tszal dziew- · 
nau~zyciela szkoly . powszechnej. w Tc:- ;~ą. . _ czynkę, ·by · n111 skfadala wizyty. Mary-
mas?~,wJ-:. T~di,;usza S.obotkows.k~e:śO, -7"-Po-p·o(:„ -- .SP:V.tata go . . _ ~ia ulcg'ala mu · calko\vicie. . , 
kt6ry uw:1ódł iecJna ze swych uczem.=. - ·- Odr.oł:J1sZ'. Iekqe u rnme. ' . Zwyrodniały nanczyciel · stałe ją 

-Sobotko~·ski .c,od Sl-eregu lat . praćowal „ Tym raz~m, _1ii_f~1ogt~ UJU. odmó~vić. przekon9wał, -że musi być mu posłuszna 
w '-Ni:Kohiict\\·ie powsze~hn~m r cc:szył' Ody zn~le~l1 się_ s~1 w. Jeg-o m1esz- g-dyż w przeciw nym razie $arna się. u-
.tę doskonałą :.opinją w sferach natl:zy- :Jrnnku. zm1emf Z1:1pełm~ ta~tykę. " niesz~zęśliwi. ' 
dłelsidch · _ ;_ · . ~, , . __,_,,, Mu~isz l?Ye, lJlOJą .~ zm~otał - Gdy ,Marysia opo.wieqziała tq wszy-
. ~ Ostatnio udzl~lał on .w jednej z .. wyż 1koc~1ain , ... c:ię • . · , :' , :, ' , , stko. lekarzowi, ten . zwró~it s1ę do 

szych klas ,teńsl5~ch szkoły. ; Pr~e:i:azpi::a , P913:zę.ła·;·V:::zywa~ pomocy. .wfadz: 
. . l:JczenJce rtieted11q_krotrn.e spostrzę.~a- . Nikt me u~f?szat rei krćYkOW. :. . ".'f drożono ~ochodŻe11ie, które ustali-

ł~, że ,•.c;\1 wychowawca wyróinfa . z: po- . SobotkoW.~·{I byl P_anem sytuacJt. to •• ze wszystkie, fa!cty, podane !>rzez 
śfód : nidff wsiy$tkiciI 14,..Ietnią Mą'rssię · ącty po_ k1Ik~ god~1_n~ch op~tszczała dziewczynkę ?dpow1adały prawdzie • .. 
D .• która wprawdzfe- nie od7-ń'aczat:i się pro,~p ,Je~o po~01ku. OS\:!ia.dczyła ~u: Sprawę skr~rowan\l do pr?kurator]l; 
zbytni~ pilnością .• ani te~ ;doin.ościami, , , · -·. P?'Xle!ll_o :~sz.ystk1em r?~,z1,com~ · ,Sobotkowsk1 wyp1crał się . wszy„ 
Jednakze była na1przystom1ejsza. : - : N.ie y.rqlno c.1 ~Jef!l ~ówrc · W~ stlneg9. . . ; 

Mt d d . · -.- l C. a· .1 . M _ ; rzucą c1,ę ~e szk?tY l będziesz zupetme .WczoraJ znalazł się przed p1otrkow 
: o e z1ew~zę a ~.vier _z1 Y, ze a ,skompromitowana. _ I sk1m sądem · okręgowym. . 

q'Sia za\ys~e .otrzymuJ~ na!lep~ze ~top- 1 i'Vf.a.rysia· prz,eraz.ita się tych . gróźb. Zwyrodniały nauczyciel został ska· 
me, chocia~ mgd~ 1:a ~me. me. zasfuzyła, ; Nie zdradziła się_,P,rzed nikitp ze swych zany ~a 4 lata ciężkiego '!ię~iet}ia i na-

Prz.ed _ k1lku m1ęs1ą1;am1 dz1ew<:;zynka , strasinych przeJ~c, , " · · tychm1ast osadzony w w1ęz1emu. 
zupełnie zerwa{a stosunki ' z koleżanka- ! ~1111 t&& !id.ił& +:w;w;;;a '*&ft* ? "'i"t't-••u emrm 
mi. Pizestala na:-.vet ź nfomi . rozmawiać l . ' 

:.~;~~~~~li~:i~0~~;:~~~y:!1tni~1~ ; die .· chciała zostać żoną złodzieja 
w ~~;:~ni~ t6~iioe···t5Yt~ti · i~; - c~ :z nią · i dł~teg(> O()oełniła zamach samobóiczv. 

- .Bill '10wiada, że ma btękitn~ 
krew.„ 

- 'Więc trzaśnij go w nos; bo nam 
zabrakło atramentu ... 

WA 

„ Krew na torze • 
Dwuch mężczvzn przeje

chanych. 
· ł.ódi, 9 1narca, 

. W czara.i rano _na torze kolejowym 
nuędzy Moszczenicą a Babam,i zauwa· 
żono zmasakrowane ciała dwuch męż~ 
czyzn. 

·· O -strasznym odkryciu · niezwłocz1rie 
doriiesi~no policji,_ która ustaliła, .że byli 
to- dwa1 gospodarze wsi Wola Polska 
4o-Ietni Walenty ~~piec i 36-lętni Stani 
sław Werendarz. ,Wieśniacy prawqopo~ 
.dobnie padli ofiarą wypadku kolejowe~ 
go. Przechodząc w nocy przez tor dosta~ 
li się pod koła pociągu. · 

-------- -·=~.~\. stało. . .. ·" - . · . , , . ·:.c·: : -: ',·, :'~6dź, · 9 marca; · : Pracując w ~abryce dowiadywała się, 
Marysia -nie "ęhcia:ła ni,c mówić.. l ' Stra.'szną 'traged)ę prżeż'yła 19:1etnfa czy gdzieś nie poszukują robotników. · Ostrożnie z bron'ą 
.__ Czega Vv..'Y cheeqie od~ mnie?) Wę_rpnika Mągdówna! . : Onegdaj oś_wiadczono jej, że w pe'Wnym · · · • • „ 

Wszysc~ mnie męc·z.ą · r-.: ż~_m_a s~ę. ; ,,. Dzi'ewc~yna_-~d 'szeregu miesięcy _py- zak~adzie fa~rycznxm _prag.ną zmienf~ -Łódź, 9 marca. 
Rodzice przypusicza1t~. 1.z Jest . chora.! ła " Zaręczqna z _nlejaki'.m Mikołajem Sa- portiera. . Nie pos1adaiąc się z radośc1, · Suchy trzask wystrzału rewolwero· 

Pew1!eg-o' d;nia ; \~w,ali . do' niej- lekarr:a.i t~r~pws1Hlń:. w„ ·n.a:ibHŻ~zym pza~ie m.iał p_ostanowiła natychmiast . skomunikować wego zaalarmował robotników zakładów 
Dziewczyna we .utrzymata przed mm; się ·już odbyć · ich ślup, ., „ . . s1ę z nai;zeczonym. fabrycznych Allarta. 

s":ej śti:ąszłlvtei taj.en;micy;· · Opowie-: ,Mfodzieniet byl b,ez posady, co włas ,Nie mogła go jednak nigdzie odszu- Jak się oka~afo dyżurny strażak A -
dz1ala ·mt.l' JO''WSzystk1em szczegółowo. ; nie stanęło na przeszkodzie ich związ- kac, · dolf Grenning {Kątna 52) czyszcząc re-

Sobotkci.wskł stale ją zapraszał do kowL · -- · ,, · ' · >t Dopier<!l wieczorem dowiedziała s:ię :wolwer spowodował wystrzał i dość cięż 
si~bit:1 .lvl.ó~H, ie jej połl!oże w nauce:i : 'Energic_zi:a dziewczyna }ie tra~iła je · od jego znato~ych, że został aresztowa- ko zranił się w lewą pierś. . 
Nie cncraJą Jedn~k sfysze_c o tet\1. gdyz! dnak nadz1e1, że wystara się dla mego · o . ny za kradz1e~. _ Wezwane pogotowie po udzieleniu 
instynktownie -obawiała go. się; _l(tóre-i jakieś ~ajęcie . . · · · Okazało .się , że · Saturnowski jriż od pierwszej pomocy przewiozło go do szpi 

ee c ;:,a e · · ••* . wt· ·· ·. k .,.. · ~łą~nego aąs:u zeszedł · na manowce-. .. fala przy ·ulicy Północnej. · 
-- . W· taj.emnicy przed nąrżeczoną spo-

.: P. ·Ó,:·1.D-~ .. ~1.-.i . .f .· s.': i.ę.· " '. ··O_,,· ... ·:·'p,„ ·i~.· ·f_ .,_,-rO~." :i ,<·.··· :: ~I1~~os~~zd~if~~~~=~zkami ,. którzy kształ Z .notatnika 'reportera 
. _ J . . _ - ~ Rozp,acz .Magdówny nie ·miała . gra· . Jac-ek Rozalja, bez ~tale.go nHejsca 

• •.. nic. zamieszkania, Józefowj Werriik · zam. 
CO pOCtągnęło za Sobą 1 ZU,pełnie Uięocieldwane A wi'ęc on jest złodziejem! Tak go ko przy ul. Młynarskiej nr. 27 skradła ie 

- - kornpffk · • · · chałam, wi.erzyłam mu„ kania różnych rzeczy wartości 1570 7.ł. 
-;. · -· -. ae te. , . . : . · Przez cały dzień włóczyła się po . uli Sprawczynię kradzieży aresztowano. · 

Z Warszawy ·donoszą: - _ . , Ni,m : naqbiei~a policja p '. Trzonk.ow~ cach zastanawiając się nad swą syfuacią Grendkiewitzowi Stanishw o.w·~ za m. 
. Wznosząc - · toasty · imieninowe ku ski zdążył . rozbić lampę, potłuc talerze , Nie mo~ła znale~ć _ża~neg? rozwi_ążania I przy, ul. Gdańsk.iej nr. 123, .za p omo c:i po 
czci przyjaciela swego Wiktora, nie przy przesunać stół i koru.ode i zabrał się do _...:_ N1e mogę zyc bez mego, a 1ednak drobionego klucza skradzoG TIO 7 m1e·sz· 
puszczał p. Jan Trzonkowski, że spędz:i ' prze'sta~ian_ia kręd'ensu: ·. nie zo stanę żoną z.łodzi eja . Pozostaje łkania różnychr zeczy wartości 1570 zł. 
f1esztę nocy nie w łóżku, lecz na twordej; · ·Dopiero o gcidZinie s~ej rano wyspa- więc je.dyne wyjście - samobójstwo. Bara·nkiewicz, zam. przy iil. Trefon~ 
pryczy. . . · . . - - · · · , . wszy się w _komisarjacie zrozumiał swą ·Kupiła jodyny. - berga nr. 21, przywłaszczył ..:obie 3t f3 

O gpd.zm1e 5-eJ nad ran~m p. Jan. po~. pomyłkę; · · .. . W nocy. znal~ziono ją nieprzytonmą zł.. za sprzedane obrazy; stano·wiące wfo. 
t~gnał so:leni.zapfa i ud.~ł się .. dq, ·swego ., -' . B-ęci~tę . sprawa \> zakłóeenie spoku~ na ulicy. Udzi.elono jej pomocy< : lekar~ sność Zawierki Józefa, zam. :przy ul 
.domu„pi::zy ul. W spól,nei 62. , : '.: 1- : i~~ „" „ 1 ' -. - , · ' · - · • , skieJ, , · _ . . , .. Kwiatkow§kiego nr .. 19, · 

, P,onięwąż był · średni~ podpity,· PGl'!ł:Y J .. MP' SW&S QtWJW&frHAA •e•mps +GA 1amw iWii a f'Mit&Wlli!łlliliJii!m 
Jjł. sięJylko o- j,edno piętro i zakołatał d61 

mieszkania sąsiadów-, p,p. Małeckich;; -_. · - - ,„ -. 

~: ~~::k::~~;:r~r~ó·t~::~t!~ ~· serce ,.,króla damskich główek" 
:·:tu %~~::~~;~.~.f~~Ji~~:'::: z DnZOstało~ben, w· rozbawionym, szal~ącym Par.Yżu. 
,ieclłi ..:::.,_ to,'i~ '~owinienem się llapytać···' ,'. ;-- ·:,' I p:a· 'ni n~·gina przegrała woinę z„ przy1·ac1"0"' , ,kam· '; , m01.z·,a • 
• <) cel· pańsk1e1 :wizyty. " - ··' · _ -' .• . : ; · · I\, .· . · t ~ ~ 
·" · P:ana. Ttz:. vn~owskiego aż zapą.rłcrttia ~, · ' · , „. _ • „ , · ' 
:;aką ._ o.dpow1edź; ' Złapał p. Szczepana za . . . . " - "' Lódz, 9 mai V„„ I najpopularniejszych osób \V Paryżu ~ -- Nie! Musisz· zerwać ze wszystkie 
czuprynę poturbował ~o i wypchnąt . · :f>-0b1 ah się . przt:d · 4woma _ ląty. . oświadczył jej - pracuje w najwy- tńi ·znajome mi i ze mną zamieszkać! 
... Następnie wpądł' jak burza do . miesz-" . .on był. skronm:vm ~rY~Jerczyk1em tworniejszym zakładzie fryzjerskim. · - Zgodziłbym się i na to,· gdybyś 
k~ia _i jął wykrzykiwać: •. i„ r~~~ zarabiał wystarcza3ąco na utrzy- Jest ulubieńcem kobiet i oczywiście chciała występować w kabarecie. 

- Co się tu dzieje! Kto przestawił mapie,. . . . . _. - . świetnie zarabia. . - Czysty oszalał? 
kredeąs, kto odsunął komodę od okna\ . :Pan:1, Ref.qna ?· poc~o\1~1ta z zamoz - A dlaczego nie pisze do mnie? • - Nie. Mnie się obecnie podobaja 
Dlaczego stół nie · ~to:i pośrodku pokoju?• l 111ę3sz.e3„ rąd.zmy 1: CZ_Y~iła, mu ~!ale wy - Pewno już zapomniał o tobie. wyłącznie artystki. 
-Co to .za lam,pa·? . . .· _ . . ,, rzutv, ze . me mozę .JeJ ząpewmc. wzglę sfyszałem, że ma w domu cały harem. Regina zrobiła mu piekielną scenę. 

„ P~ni Maż.ja_ Małe.eka wtuliła głcrw;ę 1 ~neg<? dobrpbytu. Jak.ub daremme sta- A ł . d d 1 P_owaśnione strony nie dosz!Y do pe 
pod poduszkę, ce -ją jednak nie uchroniło rat s11 o lepszą pos~dę. P~aco~a~ ~v · - więc ten otr mme z ra za· rozumienia. 
przed ż:ty~ cbunwrero , gościa. : pRqrzę<h1Y.!Il _zakłpdz1e n~ przedm1escm Młoda . niewiasta zdecypowata ~ię, wy- Jakub Wypęd.ził żonę na ulicę: . 

· · · t me mógl bczyc na lep1eJ płatne sta- · ruszyć do stolicy nadsekwatiskiej. Wieczorem czatowała prz'ecl cfomen:i 
, . . · nowisko. - · . . · Formalności paszportowe załatwiła w którym mieszkał. : · 

, . . . . . >_' ' . · Pe"\.vnego dnia oś~iadczył więc bardzo szybko. Gdy zauważyła, że wsiadl do s-amo-" la borąf :9r i"uin'- lekarskie _s,veLiopie: ~ • • W Paryżu odszukata męża z wielką chodu z jakąś niewiastą, rzuciła się na 

·n 1f ·~{ ' mnd · ·r1··· ugDu11r1n że ~ ta1nJi!~ż:: srę~r6;:dzo ~~~:~:0ur:::~ tah~~~~~-znany pod przezwiskiem „kró ~~ii~j:.iif~~f~~e!~~~;~r~~:~~:g0;;~~ u u ~Ił J u Il vv· 1 H I dzić . la dam~kicb główek'\ .byt rzeczywiście z dwiema kochankami męża. Podobnt 

'. ~ad:nia hi:top;ttolo~ic~ne :o~o!wor6~. w.v7krqbi~ I czp~ie.A*~vi~f .~i~d;?s~~~~~~;iwne prze- oso~iz~~~~i~0if~J~rg:;dzo - chtod11e. ~~e~fra~~f;~~zk;~c~ę ;~~:~ei~i~.\\~~~~ 
etc„ ,a~i.llizv moczu. krwi, plwocin i t • . P· , . W Jo lka t~godn! po~meJ Jakub wy- - Wiem już o wszystkiem - rzekła stwo. · 
przerlie$ione zostało na , , Jechał , zagra111cę. . . . rnatżorika, rtie panując ilad sobą. - Ten człowiek ma tyle kochanek. 

. . - ·. ; · Przez dluższy ,cias Regina nie otrzy - - ·No 'i cóż z te,go ~ odp~rł - ko- ze nie mog~ sobie dać · z niemi ra'dy -
ul~ W schodnią Nr. 76, :. mywafa od Iiicgo żądtiych ~viadomo:. cham się w paryżankach i jeste.m obec- ż'ama sie pr7ed wszvstkimi. 

(róg rtarutowicza) · ! śCi.' By la już· pewna. że · coś się z nim nie zd~cydowanym wi·o~iem malżeń- Przed kilku dniami wrócifa do Łodz 
Te efon 53 30 shttb. Pcwuc~o dnia · odwicddł ją ja- stwa. Doskonale zarabiam i gdybyś zupełnie zrezygnowana. „Król damskid 

· ', • • ' kiś krewny, który' powrócił ·z Paryża. I chciała mógfbyin ci wyznaczyć · stałą główek" pozostał w Paryżu. ' 
,...,,..,,...,.......~,.., ..... .-......... ,...,. ............ ~,~.,..., • .,,..,, .... ~OODDDO - Twój Jakub ]est obecnie iedna z pensję miesięczna.. Wdrożono kroki rozwodowe. 
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~/wie~· 
~h/nh/etóu\1-

KfólOWft irna ~am~:e~o 
wyzyskuje swe ciało jak •. „ 

wiei ki przedsiębiorca. 

- Radzę panu, by pan tak mł(ldó 
syna nie żenił. Niech najpierw. nabierze 
trochę rozumu.... · 

l1tarack1 wizerunek 
bosk:lJ1 Józefiny. 

Postać Józefi11y Baker widnieje nie„ 
tylko w dziedzinie choreograficznej„. 
Utalentowana mulatka zamacza, wpra
wdzie pośrednio, swą indywidualność 
już nawet w literaturze.„ 

- Tak, ale wtedy on się nie ożeni.... 

. Bo oto - znany literat niemiecki 
· -„';/,.....,_ Bruno Frank O'brał ją sobie za bohater-

kę swej książki, która w tych dniach u
Samobójstwo artystki niem,ieckiej. Zna- kazała się p.t. „Polityczna nowela". Jest 

Skandal dyplomat:vcz11y w Berlinie. nana berlińska artystka aramatyczna to dłuższe zajmujące bardzo opowiada
Podsekretarz stanu w min. spraw za- Hilde Hiłdebrand, popełniła zamach nie, którego główną osobą jest mulatka, 
granicznych Gregwy oskarżony został samobójczy. Powód rozpaczliwego kro tancerka „Becky Floyd''. Pod mianem 

o spekulacje gieldowe na franku, ku jest natury mifosnej, tern nietrudno domyśleć się, że jest to 

Monsieur i Madame. •••••••••••••••••••• właściwie „boska Józefina". Oto, jak j<t 
Frank charekteryzuje: 

111 rA"DYCh mt.ilSfil"h ro' ŻOB "BOY „B1ado~zielony switetek okrywał jej Madf,ln1e jedzie na Rivierę. 
Monsieur jedzie do .baru. 
Madame bierze kąpiel. 
Monsieur bierze Coctails. ·-Pewnego dnia Madame zatęskniła do 

W Ula U - U biust, różowo-złota sukienka -o krynoli-
nowej formie pozwalała do.myśleć się je Nieuzasadnioną drozyznę powoduje nieuczciwa no, jak piękne kryią się pod nią kształ-

k I • ty. W połysku gładkich, kruczo-czar-spe u ac1a, nych do ksitałtnej główki przylegają-
Monsieur. • 

z którą walczv'ć należy wszelk1am1 rozporzq- cych włosów, w których kunszt fryzjer-
... ski zatarł wszelkie ślady kręconych z . dzalnam1 srot1kam1. afrykańska loków odbijały się umiesz-Pewnego dnia Monsieur zatęsknił do 

Madame. 
W; ~d' 9 W · k' o·d k' nku naraz'e nie czone na plafonie światła elektryczne. ., .. . s.o z, marca., · , JIL lm P J ą, one ieru. • 1 s·k Miała lat 19, a sława jej była bez-

-
Madame wyjechała do Paryża. 
Monsieur wyjechał do Nicei. , P. Minister l'\f'Zem~słu i handlu int. wiemy. Jedno 1est natomiast pewne, u b , a· ł . lb' ł . . ,.. t · d · ła ze :t: drot z- rzezna. ia a rasa uw1e la a w me1 Kwiatkowski przed kf ltu tygodniami na ec7~1e z rozyzną, zw 8 za . Y. przyszłość ... rasę czarną, która zapanuje 
- Mój mąt? 
- Przesiadywał 

konferencji prasowej referując stafi go& ną n~cuzasad!1ioną, powodowaną Jedyme nad światem _ jutro. Jej podłużne oczy. 
tu Co wiecżór, Ma- pc;>darozy kraju ws-pomniał o niezwykłej chęcią nadmiernego zysku, . walczyć hę· . . b. d . . k 1 . ł t . 

i:fame. ' · k ł · dzie można tylko wówczas, 1· eżeli pub„ ie1 h10 ~a, JBMJ goł abna - ~Y .Yk ':' . tysią-rozp1ętośc1 cen arty u ów żywnośClo-
1
. , . ł . t . . k cac snow. °' a y m1ec s1ązę a za 

wych. Rząd chcąc mieć dokładny obra2 lCZ;O~śc ~ swoim w asny?tt in eresl~, la małżonków aLbo też królów dolarowy<:h - W tym fotelu? 
- W tym fotelu, M~dame, 
- Co on pił? 
- Coctails, Madame. 
I Madame, w~erna swemt.1 małżonko 

avi, usiadła na j~go miejscu, skon111umo
'1ała jego Coctails i zawarła znajomość 
~ jego sąsiadem. 

yt „,.;· d t tłJ d d 1 g to 1uz w 1ednem ze swoich przemow1eń ' . ,, , . s Ua.~,1 po ym WZ5 ę em wy ee o~ dk Tł . m·e B t 1 będ2li~ z „nowego świata , z tego sw1ata11 w 
wał do różnych 1niast swych urzędni- po ~es 1 ~icepr~ l r ar e 'r h . którym najnędzniejszy proletarjusz rasy 
k6w, którzy, dokonywując zakupów na„ przecki~sdtawtała sa~ ;~rusom :: Jk~r~~ą białej z pogar<lą patrzy na ludzi jej rasy. 
k.reśłali jednocześnie krzywą wahartia l w .a ym po.~zcze0~ ny!ll wył'a T A jednak - wolała pozostać sama, 
si ęcen. Rezultat tej nieoficjalnej ankiE!ty dała. mterwe.nc11 d~aściwei wł~dzy. a~ niezależna. Zawdzięczała. w:.zystko je
qył nadspodziewany. Okazało o;ię bo- ho~ćiem, gdtzike w gr~ wt c bdzi _nieuczd„ dynie swemu ciemnemu, g~bkiemu ciału. 
wiem, te w chvuch dzielnicach jedne.go ł "'.011 - a .!1 ,nazwa rze a ru~uzaeab ~ Ta ciemnoskóra dziewczyna wyzys
t-o samelfo miasta różnica ceny 1'edne- mone podb11an1e cen - stosowac trze a k' ał 'b' t k . k t lk w· I,_, "& & • I . . . . 1w a samą s1e ie a , 1a y o 1e 1U 

Był to przystojny blondy'tl z · białe1tti 
rękoma, zgra.bnemi manierami i dyskret !!o i tego samego towaru sięgała 100 i repWresie. t ntn~gho ~)scha mem~. k . ł przedsię.biorca wyzyskuje swoje przed-

200 procent. Jest to tjawisko niezwykle d . 
1 

. 08 a .ruc • mac . alwijze spyot- sięhiorstwo. Wiadomo było powszech
- charakterystyczne, które nabiera jeszcz" k:ieh m sp~ywdcłrzco-:n1 ;<'zp;s -, . yohwsśzrosd- nie, że pracuje ona przez 16 godzin na 

'lą, miękką, białą ~muzyt:Ją. 

_ Moja żona? większej siły wyrazu, jeśli wspomnieć ta te swycu o 1a ow w rozn c o - d b Gd k ł ał · · 
ł -•-· · u i .t..a„ .... • pt•..,god„ ""•1'ceprem1'era Bartla, k:ic11 · kra'1u ankiete z prośbą o podanie ;po · ę: Y ~c~esny. rahnc . ulp yw _h 1e1 w 

u~ . 
- Kąpa a się tu ctowi;ientue, ~ons e- l[I „ „" "'I 'i: w d . h · ółd . 1 . h dla aryzu na cw1czemac cie esnyc oraz który podczas swego pobytu 'w Wilnie cen sprze aznyc w sp zie mac t I' f'l h . . 
- .W tych łazienkach? 
- 1W tych łazienkach, Mou&ieur. 

' - W kt6rej kabini~? 
- :W ka-Mnie numer tj), ~opsieur. 
' Monsieur, wi~niy $Wltj małionce, 

tiajął jej kabinę i zawad znajoino~ć z jej 
iąsiadką. 

Była to ptzystojtla blondytlka o Wio
iennych oczęłaeh i białych, 2:ł!rabnycb 
•óżkach. I miała Jesżcze dyskretne, bia„ 
fe, miękkie miesa:kanko. 

1- ł k] hl b b f · k 18 nti1'ważnie1'szych artykułów spożyw. nadpracy_ ""!da e. ierts, ,: mł owyc u Rit~ Kttpo:wa i ogram c e a w u ecie o- h , k hl b k ' k h b t po czas sma ama anc„y a ona . z a lejowym płacąc za:6. 60 groszy„. po inter czyc • Ja c e • cu ier, mą a, er a a, Lb Cl · dó t ł · h · · 
•· k kawa, śledzie, zapałki, ry:ż:, groch itd. a od wk „ atn •,...e a pho !~ - a.ncucł J~ wenC}t posterun owego. C m. ł b . d n z . edne 

0 
dnia a pro u cp anecznyc „ie przerywa su~ 

:Min. Kwiatkowski referat swój ilu- eny :a. Y dy~ P2°5 at e J. tbg A k' t już: Od music - hallu d-o music - hal ... 
sh-ował dziettnikarzom cyframi. I tak ~t:anokicieł ma s ~czmad · s gnd ie a lu woziło ją jei auto, żadna rewja, żaden 
np; herbata w Poznaniu od 11 do 20 zło- ha df aza a z;iowu ,z.e .P0 cza Y 

6 
~ program kabaretowy nie mógł być pew„ 

tych - w Warszawie 28 zł. - w Dro- anh u P1:Y~alnykm .rozdnoiceh ~~n dw r
200

z- ny powodzenia, jeżeli ona nie brała w h b 30 ł k Gd . 8 . ny-c częsc1ac 1 ra1u c o~ą o . d . ł w· lki . . t p . . 0 yczu . z' awa w yni - ' - w i 300 procent różnice w spółdzielniach nun u zia ?„• ie swia aryza. zą ... Warszawie 12,50 - w Drohobyczu 16 zł. . d h d ' t d 100 t dny wyrafinowanych rozkoszy, pragnął 
śfod~ie w Bydgoszczy 16 groszy - w me Noc 0 kłą ;awh b ta /toceO;ang jak najczęściej widywa-ć ją na dywanach 
Kielca<Ch 35. gr. w Drohobyczu 50 g.r. p · · a~~z~ at ł erd a. 

2
5a 't " . ' : swoich salonów .• 

(trzy razy drożej niż w Bydgoszczy!) Mi eiłd0+: l . osj owa W ma . s i~znt ~ Późno w nocy zjawiała się we włas„ 
Nieptawd~ jest ja~ohy wietnOść mał nistet Kwiatkowski omawiając rezultaty sP ziec m~'ł,1 dw. 20 alsz~wCz t cho.wi nym swoim lokalu tanecznym na Mont-

?:eńska wytnarła na. świtcie. tett ankiety wskazał 1'ednoc·,eśni na to osnow u 1 0 zt z '• fol ęs 0 e t W 1 k 1 t n· można byt.o 
p t • ' ' . . . któ h r h I 22 zł. w Krakowie 24 zł., we Lwowie ~ad rze.. . o ' ~ u ~ lek ·d • Madame czyniła wszyatko, z tęskno„ t ekr~~111ca. ce~ ~a n~e d ryc t z yk . a:· 25 zł. i w Borysławiu 26 zł. Widać z tego nt1g y mt 1flks;a o rb~ac, a h az y z g~O;-

ty do Monsieur. ky ut~w nte s 01 w zca nym s osbun ut 
6 
o że ceny regularnie wzrastają w miarę od ds wa 

1
s .o .1 ow, o sda zho?dyc . kp~zez h o1s~11 Monsieur czy.Q.ił ws;gyst)Jo z tę1dtno- osz ow przewozu. zem wo ee e„o l 4 'ci od Gd , k w· alefoi od awa 1e1 co noc oc o , Ja im c ę rue 

ty do Madame. zjawisko to tłoinaczyć? Odpowiedź pro- kec: ots'w t an anst a, Jaeżeilęi' c. zdnak echo zadowolniłby się przez cały rok nieje-s . i . ~„~ k i • i l Ot kł t k I . osz o r spor u. 1e • d . lk. k . ą 1eszcze w erni malZiUft owe 1 w er ~a. , _zwy a popros u , ~pe u acia, dzi 0 artykuł nie kolon'alne (zamoi:skie) en wie i upiec:·· .. 
ne żony. któr:i dz1ę.k1 sweL bezkarnos~1 p~zeobra ale roduko~ane wew~ trz kra·u, ·ak Gdy o. czwarte1 nad ranem od'jezdza.., 

ffaas Rlsl61'. · . ża s1ę w hchwę. Rząd zapow1edz1ał wy- hl ~ n'l ło 61 •tp ~ io . tylm ~y ła wreszcie do domu na spoczynek, by-
(tł~ .. l;(u-Ku. danie w tej sprawie szeregu zarządzeń. ~adk~ cea_:y 'ws ha~dl~ pryw~t;ym wyka: ło ciało jej ~a~ n~prężone a uśmiech ie/ 

zują skalę wahań od 54 do 67 groszy. W oczll; tak św1ezy, 1ak„. przed 16-.tu godzi 

b• I h6 d B • spółdzielniach zaś różnice cen wynoszą: nami„. z. IS Y. monarG \V O p. · BZB\VICZB gr0&·o~~ttt~g1::n~:o~~1~:s~:<l~magają 1_0.ta toterta państwowa • ł t k i Ó t d k ' się natychmiastowej sanacji. Wielką zginę y wraz z e ą mn s: wem o umentow„ przysługę walc~ z drożyzną oddać mo.. 5-ta klasa f.szy dzleft. 
Z Warszawy- donoszą.: l watem nikogo. Praca ta nie dała mnie gą również spółd:i:ielnie. Pamiętać winni Zł. 15.000 na nr. 97018. "\ 
Zatarg pÓpularriego kartografa f). ). nlcł przeciwnie naraziła na mllJony zło„ o tem w pierwszym rzędzie konsumenci. Zł. 5.000 na n-ry : 35 102841 118334. 

M. Bazewicza ze znakomitym mówcą tych strat a dzisiaj nazwisko moJe rzu- ZI. 3.000 na n-ry; 62703 89609 124343. 
okolicznościowym Il• }gnacYm Balill-

1 

cono da świat cały Jako nazwisko prze zydentami, premjerami, ministrami, pre- Zł. 2.000 na n-ry: 13436 18810 21318 
skirit nie jest bynaJmnieJ · zlikwidowatiy. stępey. :tesami parlamerttów I senatorów świa- 64965 83599 87412 89022 98209 99337. 

Kartograf skazany na 3 miesiące are Wobec powyższego, pióro to 10-let- ta całego; z Radą Ambasadorów, z R.a 104194. 
sztd, skierował sprawę do sądu apeta- nie jakiem pisałem te wskazania, uświa dą Ligi Narodów, z czasów ustalania Zł. 1.000 na n-ry: 1848 17276 34177 
cyjnego i przy sposobności wydał nowy damiania; memorJały etc.; złamałem!" granic Polski i późniejszych, zginęła... ~ 1227 34818 36438 36622 40100 41350 
manifest, zaczynaj~cf się od słów: Lecz troska o los Ojczyzny spędzifa Upraszam Szanownego Znalazcę; lub 50774 53355 54891 60671 65085 78030 

- Oświadczam eałemu Narodo'W'I- sen z powiek wielkiego męża stanu, bo wiedzącego o niej, zawiadomić mnie o 88187 103953 122874. 
Po szczegółowym opisie procesu oto co pisze: · tej tece. . Zł. 600 na n-ry: 5790 9140 23770. 

prof. Bazewict porusza kwestje głodu Obecnie wziąłem do ręki pióro tamto Istotnie, nalezaloby zająć się odsz:u• 38933 40005 47742 56212 61861 63228 
mieszkaniowego, potyczek miejskich f 30·letnle ł cyrlcicł, Jakimi kreśliłem ma„ kaniem tej teki i to jak najszybciej, bo 68654 75821 106957 108435 113961 
wreszcie w kilku skrotiUiych zdaniach py 1 atlasy w okresie lat 30. ttart ducha skutki mogą być opłakane. 124662 126555 129896. 
wspomina o swej pracy n~ forum pon„ mojego dotąd jest niepokonany. Znalazca, jeżeli nie należy do rzędu Zł. 500 ·na n-ry: 10142 12307 29489 
tyki międzynarodowej, · · Zakończenie manifestu jest reweJa„ t. zw. uczciwych znalazc6w gotów t>tzY 37447 50292 50586 51$02 53285 53576 

.,Pisafern w okresl0 lat 10 poglądy, cyjne. Dowiadujemy sięt że do prof. prawić sobie Wl\Sl', ubrać się w cylin- 54362 58911 63329 64539 68387 70379 
rady, wskazania, rnernorJa:ly, uświada„ Bazewicd pisywali Jlsty cesarze. kró· der, pojechać z dokumentami do Gene„ 90110 90340 107184 112681. 
rrłlania narodu, z duivm i korzystnym "łowie i 1>rezydencł. WY I narobić takiego bigósu w polityce, Jak nas informują, wygrana Zł. a.ooo 
rezultatetn dla całego Państwa. Polskie- Teka mo.ja, zawierająca korespon„ że . sam djabeł .nie dojdzie -- gdzie na ~r. 89609 padła w I<:antorze Lot:~ 
go i za ~ Wę łądałcm ~ !tle iHałato„ tle~~ zagrał;ficzną z .n~archan111 &~~ ~m. a Jtdz.i'ł }{,tym. •fm B, W~r._ ~rkowsiką U. ··· .. .. ....... - ' „ .. _ ..... 



Przedpotopowe potwory Człowiek bez nazwiska. 
~traszliwe smoki . żyją jeszcze. · 

Ho/andorska ekspadycja upo1owala 1odnq 
6-motrowq bestui na wvsp10 Komodo. 

Po wygraniu 26.000 dolarów, Sobierajski zapomniał 
taką · jak się · nazvwa. 

- Czy pan wie, ze za włóczęgostwo Sobierajski służył na jednym z okrę. 
czeka pana więzienie? tów wojennych Stanów Zjednoczonycłt. 

Smoki i węże morskie naleią do zwie 
tząt mitycznych. 

Opowiadają o nich ludzie bajki, le~ 
w ich istnienie nikt nie wierzy. A jednak 
smoki żyją na ziemi są straszniejsze w 
rzeczywistości niż w bajce. 

Przedpotopowe te potwory przecho 
wały się jeszcze dotąd na wyspie Komo 
do, należącej do malajskiego archieplagu 

W roku 1912 przyrodnik holenderski 
Ouwens, napotkał w jaskini nad brze„ .............. „ .............. . 

giem morskiem smoka posiadającego 6 - Wiem. Okręt, ten od kilkunastu miesięcy zn.ajdo 
metrów długości. . - Jak się pan nazywa? w~ł się na wodach hawajskich, Sobierai-z grzbietu potwora wyrasta kole~- Osobnik, do którego urzęnik policji sk1·, kot?.ystając z. przepustek na ląd bę-
sta narośl w formie grzebienia, łapy za„ detroickiej skierował to pytanie, zmar7 dąc namiętnym karciarzem, cały 'czas 
kończone były ostremi szponami, a żół- szczył brwi i czoło i wyt.rzeszczył oczy, spędzał na hazardowej grze w karty w 
ty język wystawał z pyska. patrząc w jakiś bliżej nieokreślony punkt marynarskich knajpach w Honohtlu. 

Smok napadał na dzikie zwierzęta i W całej jego twarzy widać było ogromny . Grał ze zmiennem szczęściem. Lecz 
rozrywał je z największą łatwością. wysiłekWmyśli. k ł jednej nocy uśmiechnęła się do niego 
Ouwens zastrzelił potwora, a skórę jeAo - ięc ja się nazywasz? - rzuci fortuna, gdyż WJgrał 26.000 dolarów. 

ł d ~ zniecierpliwiony urzędnik. 
przes ał o muzeum przyrodniczego w _ Nie wiem. Nie mogę sobie przy- Po wygraniu.. tak . wielkiej kwoty, 
Leyden. pomnieć. przeczekał w hotelu do chwili otwarcia 

Niezwykła zdobycz prof. Ouwensa _ Tylko bez kawałów. Więc jak? banków i całą sumę · złofył w jednym z 
zachęciła innych przyrodników do zapo2: Indagowany, otarł rękawem krople ~ich na swe nazwisko. ·Potem powrócił 

O tl
.lml·e C H A N Q" Pl" 'lą nania się z życiem smoków. Kilka wyp- potu, które z wysiłku myślowego wys tą na okręt. J' il 11 . • : raw, a mianowicie z Japonji Stanów piły mu na czoło. Milczał mimo, iż urzę:. Wskutek oiągłyC'h rozm~lati nad 

Die Welt am Abend: Nieporównane Zjednoczoniłch i/ Niemiec wybrało się dnik coraz gwałtowniej py i go o naz- tem co ma zrobić z majątkiem, jak i oba 
arcydzieło, jakie powstaje rnz na kilka- na wyspę omo 0 • wisko. Wkońcu cierpliwość urzędriłka wy, żeby mu kto nie ukradł zdobytych 
<lziesią;t lat. Dr. Plamm. Poszukiwania za tym przedhistorycz- wyczerpała się i polecił człowieka bez w grze dolarów, zaczął tracić pamięć. 

nym drapieżcą nie były jednak łatwe. nazwiska odprowadzić do więzienia. Po upływie kilkunastu dni stan jego umy Neue Berliner 12 Uhr Zeitung: Potęż- K ł t k d I · ł · k 
t rajowcy odmawiali wszelkich wy, Powyz·szy fakt m1·ał mi'ei·sce dn1·a 18 su a a ece się pogorszy' ze omen-ny film„ . wspania y„. pomnik ku wiecz- · · d t k t ł ł g d A k' · t 

S K .1 Jaśnień, ogarnięci paniczną obawą przed paździ'ernka 1927 r. w 1.ndnym ... urzędów an o rę u wys a o o mery 1 1 u nej chwale ludzkości . . ei er. "' „ w '-• g • k od t · zemstą smoków, które w braku zeru pod polcyi'nych Detroit. Od tetło ezsu policJ'a z ow1ono o z WOJS a na P s awie orze New York Herald: Ta:k1iego filmu, h d ·1 · d I d k' d · 6 czeń lekarskich. c o z1 Y nieraz po u z ie osa Y 1 po- napróżno starała się oświetlić tajemfti-
jak „CttANG" dotychczas nigdy nie wi- rywały zwierzęta domowe i ludzi. Gdy Sobierajski opuszczał nowojor-
dzi eliśmy i nien.rędko z;obaczymv. Lecz M cę. · k' k ki · ł " imo to udało się przyrodnikom upo Dopiero· 16 lute.to b.r., podc:tas pra- s 2e oszary marynar , zapomma zu-wszyscy za wsze o nim pamiętać bę- 1 lk h 5 ł · · k · z N g J k ować ki a wspaniałyc effzemplarzy. · cy w warsztacie więziennym, ...,łowiek pe nie Ja się nazywa. owe o or u dziemy. Wilłia·„ Gussin. 6 „„ h ł d D tr 't W · ~· k Nie były to coprawcla największe o, be.z nazwiska, nagle coś so:bie przypom- wv1ec a o' e 01 • pocia.is~ s ra-

New York Times: Ernest Shoedsack kazy, gdy:ż na wyspie Komodo dochodzą nial. Na !i:ądanie zaprowaazono go do dziono mu wszystką, gotówkę jaką posia 
! Meriall1 Coorper są ludźmi. których one nieraz do 9 metrów długości, w każ naczelnika więzienia, któremu oświad- dał przy sobie, oraz papiery. któremi 
czcić ' b~dz ie przyszfość za to prz,epiękne dym jednak razie ustalono już teraz nie2 c~ył: • mógł się legitymować. W Detroit zaraz 
i potężne dzieło, Jalkiem jest „Chang". bicie, po wielu latach badań, istnienie i - Panie naczelniku, przypomniałem pierwszej nocy został aresztowany, a 

Austin Byrck. rodzaj życia ostatnich na kuli ziemskiej sobie. Nazywam się Jan Sobierajski. Je;. następnie uwięziony. 
Temps: ... My Francuzi rzadko się za- smoków. stem obywatelem Stanów Zjed.noezo.- Obecnie Sobierajski znajduje się już 

ehwycamy. Tc.n w>ksza jest wartość h d · I k · W b k f ś · Od · d · g li · Zasłutła to ekspedyc)1" naukowei' ho„ nyc , nam owośc1 po s ie). ' an u w n3. wo tlO C1. wie za1ącym o czme arcydzicla „Chang", że wszyscy jesteś- 6 H I l d d d t • k' dz" 'k ś · d · lenderskie1·, która powróciła obe·cnie do ono u u mam z eponować 26 tys. o- e ro1c 1m iennt arzom o w1a: cza, ze my od premjery olś „ieni i w zruszenii je- I k ł k t......d · d .r tó k · k · · Europy po 2 letnim pobycie na wyspach arów, tóre wygra em w arty, l.l'i ąc za posta aną 6 0 w. ę ma zamiar upie 
go P'O·tęgą. Ramond Carre. K d FI · s b na wyspach hawai'skich w ub roku O- farmę, a po Jlagospodarowaniu 1'e1' ożenić 

T• C • d b , . t . omo 0 1 ores 1 um awa. • · · k i~es: . z~gos po o ~7~o sw1a: J~sz-1 · to wszystko co wiem 0 ~obie. się i żyć spo ojnie. · 
cze nie w1dz1al. . „Chang }est na_Jw1ęk-1: I Naczelnik więzienia, p. Wanless, Na pytanie ct;y jeszcze kiedy popró 
szą chlubą nauki, kultury I 8~t.uk1. I Przechodząc przez ulicę chcąc spra. wdzić prawdziwość tych słOw buie szczęścia w gr.ze hazardowej, odpo 

. . Lloyd EdwJn Shear. · rozejrzyj się uważ.nie, 11nik· skomunikował się z konsulem polskim w lw~ada, że ni.gdy więcej nie weźmie kart 
f ilm „Chang" demonstrowany będzie niesz kalectwa i śmierci. Montrealu, a ten nietylko potwierdził do ręki, gdyż tiie chce po raz drugi doś-

w G D AN O K J N [ - prawdziwość zeznania Sobierajskiego, wiadczyć tego co przecierplał, jako czło 
D> • lecz uzupełnił je jeszcze. wiek bez nazwiska. 

~~moooo~~Dnua~~~=~~~nnn~ammmooco•aooo~~~~~~n b~~~m~~ ~~naj~ ocw~~~~~Y~~z~~~fip~ęifuo 
przyjemnego wlr4, choatyczneg9 zgieł ·gie toalety. 

BERNBREAUX. ku, w którym człowiek czuje i .myśli o Dzisiaj b'Yła w wyśmienitym humo-
jednem tylko: użyć wypić do . dna; rze. 

Luna nad todzią dzień dzisiejszy do nas należy, kto wte __. Tylu panów, a ja jedna.„ - rzc-
co jutro przyniesie. kła tancerka siadając. 

Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. Pary tańczyły stłoczone w matem 
1 

NOC SZALU. kółku, jedna przy drugiej, tworząc jed 
ną wielką różnokolorową ruchomą ma- - Niech slę Syrenka nie boi, jestcś-

1000C00• sę. Panie w brokatach, jedwabiach, roz my coprawda rybakami, ale bez sic~i -

\._·~~--~~--~~------~~----~~·..) 

5) negliżowane niekiedy do pasa, panowie dowcipkował Szymański. 
Inżynier Rótycki, dyrektor spółk i ba- Różycki zajął stolik pod ścianą z · - Zresztą rybacy tracą głowę 1;a wctnianej Jan Karol Dreszer PO ostrej w czarnych strojach całkowicie po-

scysii :? prezesem Janem Dreszerem z prawej strony, lecz na długo nie za- chlonięci byli zagadnieniem skompliko- widok syreny..,-- dodał tloflich'. 
powodu zakupu bawełny nte u stafego znal spokoju, gdyż niezwłocznie pode- b k b - Z pana to porządny flirc iarz - od dostawcy traci posad ę . RóW'n o.cześnie wanych pas lac - otonu. 
pryskają jego nadzie je i marzenia od- szli doń przyjaciele Szymański, tlof- Petersburski i Gold robili nastrój, cięta się Małgorzatka, delikatnie usu-
nosnie Piąknei ~órki Dreszeta, Ireny, z lich i inż. Kłobucki, którzy, wbrew pro któr.y udzielił się ~zybko cafej sali. wając ze swego ramienia dłoń Wojcic-
kt6rą jest zaręczony. Miody Inżynier t t R · · I · b 1· d C·ł1owsklego. · pozostaje na bruku i w tym momencie es om ozyc nego, za ra 1 go 0 swe- Srniechy, serpentlny, brzęk kielisz-
~:wraca si.ę ? pomoc do brata· swego w , go stołu, przenosząc za nim talerze, k, k Znowu zabrzmiały tony nowcg o 
\"".arszawre. radeusza; . narz eczoną nato- 1 półmisek karafkę wódki i nakrycie ow, pę ające balony, toasty wygłasza szlagiera. 
1mast prost o spotkame. W hotelu od- . ' ne przez lekko „zawianych" gentelnia-
wiedza go taiemniczy jegomość Ksa- wraz z śnieżnobiałym obrusem. ~ Tańczyć, tańczyć! - zawoiafa 
wcry Drzewiecki, który w imieniu żY- Reszta towarzystwa powitała go nów tworzyły jedną harmonijną całość panna Ferrary, klaszcząc dziciennic 
czliwcJ osoby wręcza mu koper tę z · pod przewodnictwem orkiestry. 
~oo zrotyoh: R.óżycki po krótkiem wa- serdecznie, oburzając się na żarty, źe matutkleml rączkami. Wszyscy panowie 
haniu pieniądze . prz_Yimuje. Iren.a Dr~- zamierzał tutaj w Malinowej" grać Po jednym z tańców Iioflich · przy- ofiarowali jej ramię, prócz Różyckiego. 
szer na spotkanie me przychooz1 i :Ro- " pro ad ił ~11·cz · tko:1 tanc re zkę do życki pele11 rozczarowa!lia 1 goryczy rolę samotnika. w z ~ mu ... f' c - . Ja właśnie chce zatańczyć z tym 
w~dr~Je ~o u!icaclt miasta, prawie bez- ---, Jak człowiek ma raz wolny wie- stolika, przedstawiaja,c ją jako pannę ponurym panem - prosiła słodko Mał-
w1oome k1 cruJe swe kroki w stronę pa- , , . , . . , Małgorzatę Ferrary, Panowie pow- gorzatka. 
facyku ukocha11cJ. TutaJ, stojąc d lu ż- cor, to trzeba sp1eszyc do przyJac10ł, a 
sz.q chwilę na cza ta·ch, spotyka się pra I nie stronić gdzieś na uboczu - wolał stali, zrobiono jej miejsce między Woj- · Rótycki chelat już odmówic, ale wi-
wrn oko w oko z praktykantem biuro- · . • . W . cie.chowskim i Różyckim. dzóc •mutn"' mink<> małeJ· i niechc"'C J·e; w:vm Paprockim, który nie zauważyw- zlekka podchmielony mz. ojc1echow „ " „ -v „ J 

szy go wchodzi do pałacyku Dreszera. ski. Dzisiaj oblewa swoje nowe stano- Siadaj między nami syrenko - sło~ robić przykrości z gracją podał jej dłoń 
wisko pan Szmidt, . przyWitej się więc ko przemawiał Wojciechowski do tan.:. i wyprowadził na środek sali, gdzie już 

M„Jle FERRARY. z nim Stasiu i siadaj z nami. cereczki, ~tóra nosiła drogi strój przy- kilkanaście par wirowało w kłębowisku. 
Gdy RóżvcJd przehudz ił s ię, byla już _ Panowie! ·Zdrowie inż. Różyc- brany w srebrne płatki tak, że rzeczy- _ Czemu pan taki milczący? __ roz-

~odz. 11 -ta. Inżynier podniósł się z łóż- kiego! _ zaproponował łioflich, wyma wiście czyniła wrażenie syreny. poczęta rozmowę tancerka, stawlaj'ąc 
ka, wylat na głowę dzbanek zimnej wiający literę „r" w specyficznie tódz- Ładniutka buzia i kształtna nóźka u- jednocześnie nóżką zgrabne pas na po-
wody, cg go znacznie orzeźwiło i szyb- ki polsko _ niemiecki sposób. czyniły ją od kilku tygodni obiektem sadzce dancingu. 
ko począl się przebiE'.rać w strój wie- _ Zdrowie Różyckiego: pani Ireny adoracji i umizgów całej fali łódzkie! A - pani widzę Lubi· rozmowę, lubi 
czorowy. Drcszer _ poprawił Szymański. · młodzieży, ale malutka została podob- zabawę... odpowiedział Różycki, aby 

Dość tego mędrkowan ia, czas wszy Różycki drgnął lekko, lecz nikt nie no nieugięta. Tańczyla, śmiała się, pa- cośkolwiek powiedzieć. 
stko rozwiązać, teraz muszę się trochę zwrócił na to uwagi, piata po francusku, ale nic ponadto. - Nie lubię smutnych ludzi. 
rozerwać, trzeba iść między ludzi -1 W y chylono kieliszki. Kelner nie- Mieszkała z „mamą" w Grand Ho- - A ja jestem smutny? 
~ak .IJOstan~wit Różycki, tcmba~·dz iej,

1 
zwlocznic je napetnit Pito obficie za telu, przyczem mama wieczorami za- - Pan się naprasza na kompliment 

ze s1l11y gtod począł mu ua seno do- zdrowie pa11, zdrow ie zabawy , śmie- zwyczaj cierp!ata na migrenę. Mała pan jest sympatyczny, przynajmniej ro· 
lrn.cza6. 1 chu, taflca, wyszukując najprzeróżniej- ubierała się elegancko I ze smakiem, bi pan takie wrażenie - kokietowała 

Zjechał windą na dót, po drodze do-li szc okazje i preteksty:. opowiadała, że „mamusia" jest wlosz- tancerka. 
~·iadując się od ch!opca, że do ,.Mali- J az~,band !{tz miał synkopami , pobu- ką, a ojciec nlcmtec zgirtąl na wojnie, Różycki przycisnął mocno partnerkę , 
10wej" zjechali PetcrshursH i C.d<l, że. dzając; nerwy pubilczności do życia. tańczyfa doskonnle, byia dość inteli- która bynajmniej się nie opierała, figlar
azzbo.ndui.ą zawzi.ęcie i zaba\Ya zapo- 1 wyryw::d~lC z apatji, . sp:vchając t roski li gcntna i to w ystarcz::iJo. Młodzież sza- nie uśmiechając się do niego. 
wiada się dzisiaj oierwszorzędna. duszy na dno., kusząc do taflca, do za- lała za Malgorzatą, a panie z nawiści ID. c. n.). 

' 
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CASINO DZłi URO CZYSTA . PRBPIJBRl\I 
'· •••••••••••••• 

: O t~m mówi =· 
• , cały świat! • „ „ •••••• , ••••••• 

. f..rcydiieło filmowe wiel
kich wzruszeń, niezmą

conej pógody i słonecz
nego śmiechu, pod tyt.: „ ~ - - ' ' • • • > 

, ' . i't , ł j ' J •• ' „ : ~ -

Co usłyszymy przez ra~Jo? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. I Sonaty na skrzypc!'l i "fortepian. I) Bach - So~ 
11.00 - Sygnał -czasu, komunikat lolniczo- nata nr. ·2, ·2) Dvorak -"-- Sonatin,a. 13.30 - Trans 

1qete()rologiczny. oraz nadprogram 16.30-16.40 mfaja koncertu ~rganów z kośdo!a św. Piotra w 
''Przegląd 'wyaawnictw periodycznych - ornówi ·i· Glasbury, I) Gml.mant ,.,...,. tAarsz na .temat łiaen

orof. łienryk Mościcki. 17.30-17.45 - Odczyt p. dla, 2) Mendelssohn - Allegratto, 3) Peltua -
~.: Malarstwo włoskie w dobie wczesnego re-1 Koncert ant:Yc;rny (finai), 4) _Rachmaninow -

. :tcsansu - odczyt ll-gi: „Następcy Giotta i szko Melodja e-dur, 5) Sibelius - Finlatidja. 14.00-
fa . sieneńska · - wygl. Marjan licnzel. 17.45 - 15.00 - Muzyka z ·restanracji hotelu 'Metropolu 
Koncert w wykonaniu orkiestry mandolinistów 14.25 - Interludium · mnz:yczne. 19.00 -Orkie

·pod dyr-. Leonidasa ·Aleksandrowa. Częś·ć I: t) O. ~tra: Wcst!ielde z Prince of Walles Playhoase. 
Petr.es. Szkke rosyjskie, 2) Czajkowski: W ko~ 19.30 - Sygnał czasu z G~eenwic!i. Biul. meteor. 
ściele, 3) Prisowski: Marzenie, 4) M. Kit1st: „Na Wiadomości. ·19.45 - O_r'kiestta Westfielda (d. 
iala-cfr Amuru" walc. ~ Część II: 5) Cymermann c.). 2D.OO .:..... Przegląd filmów. 20.15· ·- · Podsta
Wiązanka melod~ij ludowych, a) Utwory tane- wy mnzy!ci. Duety_. Sc,h~a1111a; na dw,a ·forte
~zne. 19.15-19..39 ~ Rozmaitości. 19.30-19.55 ~ piany 20.45 - .Recital pieśni.' Debussy, Ravel, 
Odczyt p, t.: „O-potrzebie stworzenia Doświad- Fauri. 21.00 - Narodmvy koncert symfoniczny. 
czalnego Instytutu Radiotechnicznego w Polsce' l) Gluck - „Aicesta", uwertura, 2) Bach -
w,ygl. wkeprezes stow. Rad}otechn. polskich Drugi koncert brand.enbursji:i, 3) Respighi - Ve-
1t1jr. szt. gen. K. Jackowski. 19.55-20.25 _Po-I trata di "chisa, 4) Beethqven . ~ Koncert .skrzyp-

. ;1:adanka muzyczna z cykiu „Dzieje Muzyki" - cowy, 5) Bridge - Morze, 6) R. Strauss -
\\;.ygt; ·mof. St. Niewiadomski. 20.15 - Transmi- „Sowiz<lż.al'~. ·W przerwie .o · 21.3Q. I?iut meteor. 
sja koncertu symfonicznego z Filharmonii \Var- Wiadomości., 23'.36 , .Rozmait~$c,i. 24.00~1:00 
szawskiei, w przerwie biuletyn „Messager Po- _Mm:yka taneczna .z Cąfe de fans. ·. 
)onais" .w języku francuskim. 22.00- 22.05 - Syg FR.A~KFUR.T ri/M. , 
nal czasu 1 komunikat lotniczo-meteornlogiczny. 13.00-14.0iJ - Piyty gramofonowe. 15.30-
:?Z.05-22.20 - Komunikaty PAT„ 22.20-22.30 -- 16.00 - Program dla m1odzleży. 19:!)0._:19.30 -
Komunikaty: poJlcyjny, sportowy, oraz nadpro- Odczyt. ~rpdki r,.ua,doze.· przeciw wypadkom 
gram. samobójczym. 19.5{}.:-20.00 ~ '{ygodniowy p.rze-

,, PRO,GRAJ\'l ~T ACJI ZAO((ANICZNYCH. g!~d filmów. 20.10 :-- Transmisja kon(;ertu z ·wiei 
, LONDYN 361.4 m. kiej sali Saa!bau: 1) Schubert - Symfonja VI, 

11.30 ~- Sygnaf czasu z Greenwich. Biuletyn ł 3) Ravel: a) Schecherenada, b) Duparc - Le 
• ·,qie~eor, 12.00 - Kwintet f:'arkin~tona i alt. 13.00 . vie ant.erieure i Illvinstion an voyage, . cl Strar 

. :· .. . - . . . 

Tragikomedjase.rca 1udz~ ieg"'ó . 
. Porywająca sym_fonjąśmi'eehu _ 
i łez, którą · Q.dtwarza je'd \r.tty ,, : . 
niep.orów·nany· aktor · ·śwlata,·~ , 

·. " · Twórca . ·· · 

. ·_;;.Gotączki Złota' ', ,,Brzdąca~" . 
i in. · 

,CHARLIE 
C'HAPLIN 

W roli woltyier.ki „ 

. PIERłtl\ KEłłftEQV~ 
n ·ae~lit6 r. e uiSDilrilałe, -~-:~ „ 

niezapomniane sceriy 
CHARLIE w klatce lwa 
CHARLIE pogrQ,mca małp. . 
CMĄRLIE ~rźegląda si*: ·w tysiącu lu,ster. 
CHARLIE dostaje czkawki ~ ·głodu. 
CHARLIE i,.orzuca cyrk i idzie w las • 

•••••••••••••••• 
: .O tem mówi [BIJ iWIBtl 5 .••••••••• , •••••• 

' ~ 

Po,1ątek pr ze4stawie6.·o goctz-· 4„30 'PP~ ·. 

w so~ott o I 30,· w niedziel~ ~o" g. · 12~ej . 

'Orkiestra SJIDfDDitzna ·p1d dyr. p. L HAftTUA •.. 
' '-~.'' 

Passepart~at i ltllet1 ulgowe . niewaine· „ : . 

„Córka" Sun Yat Sena 
na brała · na. „ pozvczkę• kómunistów · z Ufy. 

Echo de Paris" .donosi: -- Podczas 
gdy" w Europie różne awanturnice udają 
córki rosyjskiego cara, w Rosji spotyka 
się samozwańców, ktÓi-ży spekulują na 
rewolucji. I ta~, w dalekiej Ufie stolicy 
Uralu pojawiła się . Córka ,ojca chińskiej 
rewolucji Sun Yat Sena. L~dność miej· 
scowa powitała ją entuzj'astycznie. 

„C<?rka" wiel~iego rewofocj~nisty 

przewodnic~yła zebraniom i olhrzvntlm 
meetingom, podczas których wygłasza. 
no płomienne mowy piętnujące Cham-
berlaina, 11który pije krew żółtej rasy", 
i proklami{jące przymierz~ . rqbotników 
sowie~kich Ż r-0potnikami chińsl.dmi. A 
że dostojna proletarjus.zka wzbu4zała, Q• 

gólne współczucie nędzńem ubraniem ·. i 
pustą portmonetką, lokalne organizacje 
komunistyczne oHarowały jej k_rÓlewskie 

wiń;ki: _:_ Pastorale i "irnmho.m, 3) Be(llo~a: upominki. 
Scherzo z „Romea i Julia„. 4) Berlit>za -=- ,,Kar . · - ·. d · k 
nawal ·rzymski", uwertura. Następnie transm, C>śm1elona · sukcesem, pseu o cor a 
z Kaset. Humor i muzyka wieczorna. Sun Y at Sena zaciągnęła pożyczkę wyno 

WIEDBI'ł I (Rosenhuegeą 517.2 m. szącą kilkadziesiąt tysięcy rubli, poczem 
11.00 - Poranek muzyczqy. 16.00 - Kon.!Zert ulotniła się jak kamfora po to by objąć 

popoludnlowy: 1) Mozart - „Uprowadzenie z • ' . . . 
Seraju". uwertma~· 2) · W~gner - ~f:vj. z op. dowództwo nad kantonsk1mi bolszewika 
„Lohengrin", 3) Strauss - Walc. 4) VieuXtepms mi 
- Ballada i Polonez, 5) tliller -:- Walc serenada • . , . 
6) Eysler - Potpouri, 7) Strudey - Marsz. Okazało SJę, że 1est studentką kałmu 
1(.40. - Muzyka dla dzieci. 19.00 - Lekcia wro- cką prote'go..;aną ministra oświaty Lu. 
skiego dla początkujący~h. 20.05 - Lekcja lite- ' • 
zatury w muzyce. Bagatele l humoreski. naczarsk1ego. „ 

' 



Siatkówka. 
--~ ... o::---

Z dofychcz11sow1l działalności Komitatu TurniB· 
iowago. --Trudności wypożyczan(a sall.-Kto ni
waczy zam I 1rz1nia Komitatu. - Pr ogram iutrzBi· 

szych I niedzielnych spotkań. 

Walki o mistrzostwo Łodzi. 
Hasmonea f - Samson 7:1. Samson - 11 Oimn. Żyd. 4:4. 

Iziewski - Cygler I 21:13: 21.JJ (2:0) Lewkowicz - Gar~awi 2::16; 21:17 
Iiauchman - Lewkowicz 21 :15; 21 :16 • (2:0) 

(2:0) · Cygler I - Unger 11;21; 14:21 (O:Z.) 
Kahan - Rapoport 21 :16; 21 :li (2:0) Widawski - Prószycki 21.17; 21 :18 
Marek - Widawski 17:21: 21 ·J5 (1: l) (2.0J 

Ładna gra łfasmonei. 1-(apoport - I.;-ajnberg 24;2ri; 17:21 (0:2) 
L. K. S. 11 ~ Hasmonea II 7:1. Gra niec~ekawa. Wyróżn.t się fajn~ 

J b 
berg . . 

asfrzę ski - Prydman 2l :18; 21 '.19 Gim1t:- Brauna _ 1 Ot'mn. Ż"d. „, ·.J. 
(2:0) J 

l: Już od przeszło miesiąca: odbywają nim ciążą w stosunku do Komitetu o- Korceli _ Stemsberg 21 :l7 ; 21:9 (2 :O) Stolarow - Litwin 21 :10; 21 :18 (2:0) 
się zawody piłki siatkowej i koszy ko- limpijskiego kfói:y z trudem zbiera od-' Ickowie z _ Rozenberg 21 : 15 ; 17 :21 Lewif1ski -- Lancnburg 21: 18; 21: 13 
wej łódzkich szkól średnich, z których powiednie funduszę by pokryć wydatki (1.1) · (2 :O) 
to zawodów czysty dochód pqeznacza ekspedycji olmipijskiej. Aldek _Librach 2:0 va!~·J,·er. Gaganaszwili - Reznik L. 21 :17; 18:21 
się na fundusz olimpijski. · Otóż Komitęt Turnieju nie mając in- (l.1)-

Dotychczas rozegrano zawody dwu- nej rady. zwróei.ł się do S. S. Sity o wy- Wyróżnił się Rozenberg ładłią grą. Szotland - Reznik S. 21:13; 21:17 (2:0} 
krotnie w saM przy ·ui.-· Zagajnikowej P'ożyczenie saH na zawody. Umowa już Gimn. Społeczne - li Gimn. Żyd. 7:1. Zastu~ne zwycięstwo gimn. Brauna 
graz jeden w Gimn. Niemieckiem. została podpisana i rozgrywki odbywać Ratner - fajnberg 21 :9; 21 :13 (2:0) L. K. S. I - Y. M. C. A. i 8:0 

Ponieważ przy ZagajnUrnwej sala -~ się będą w dalszym ciągu w sali przy Pelcman - Garkawi 21 :15: 20:22 \1 :1) Radomski - Leszek 21 :14: 21 :18 (2:0) 
powodu zbyt szczupłych rozmiarów nie uL Głównej 17. Szenwic - Unger 21 :19; 2l :18 (2:0) Brzeski - Kettner 21 :13; 21 :14 (2:0) 
mogla pomieścić wygodnie w:dzów Zazna~zyć przytem wypada, ~e z Leyberg - Mnadelcwajg 2115; 21 :16 Janecki - Dylewsk1i 21 :9; 21 :13 (2:0) 
oraz z powodu zaginiecia kilkakrotnie. trzech dni turniejowych znajduje s'.e do - (2 :Ol . · K'.ości.elski - Kazimierz 2116; 21 :19 
zawodnikom torebek ż .pieniędinii, KO- dyspozycji funduszu olimpijskiego 164 Ambitąa gra Żyd. Gfit;n. Wyróżnili I - (2:0) -
mitet turniejowy postanowił nie urzą- zł. 50 gr, się Ratner· i Leyberg po ładnej walce z · Łatwe zw-ycięstwo Ł. K. S.-u n:_, : 
dzać więcej rozgrywek w wyżej wy· Komitet turniejowy odbyWa posie- Mandełcwajgiem. stabą drużyną Y. M. C. A. , , . "-J. 

mienionej sali. dzenia w każdy wtorek w sali gimn. p. ' ""'.,, 

Zwrócono się tedy do Gimn. Nie- Sobolewskiej. . w I d . 11· . p z p n 
mieckiego z prośbą o wypożyczanie sa.:. - : Do· turnieju ·na . fu.ndu~z !Olimpijski a RB zgroma zenie ·1g1 . 
H co tydzień na zawody siatkowe. Po- zgl-osily definitywnie udział następujące „ - • • • 1 

czątkowo prof. wychow. fizycznego drużyny: · D · d · · . d · 18 · d · z · d L" · p z p N 
Gimn. Neimieckieg-0 p. ·Stempel zg{idzH a) siatkówka: J) drnżyny że11skfo -. " owia UJe~y ~~ę•:. ~ w mu . IlJarM sie zemu arza. U ig1 . . • . na 
się, żądając 30 proc. za wypożyc~~nie Szczaniecka. Krygiernw.a. Sobolewska, ~a r. b. ?dbęd~H! s1ę v. Warszav~r1e Nad- wniosek przedstawiciel'i Warty i Tury
sałL · · P. s. I. 'A, Seminarjum Nauczycielskie,' Z"'.'Y:CZ~JI~e · .\\.alne. Z~roma~ze1!1e PoJ- stów odłożona zostafa sprawa zatargu 

Zawody w tej sali odbyfy się jedna". f>ryssewicz; Skrzypkowska, T. u. R.„ s~1eJ. L1g1 P1lk1 Noin~J na1~zncJ obec~te Turyści --. Warta do następnego J)<YSie

kowoż tylko jeden raz. Gdy bowiem w Gimn. Niemieckie, Orzeszkowa; 2) dru- do P. Z.~· N. Na pos1edzemu 15 klub0w dzenia. Turystów reprezentował p. Ota· 
·następnym tygodniu zareklamowano me żyny męskie - Piłsudski, Kopernik, ()- extra klasy roz~atr~wane ~ędą spr~w~ żewski, Wartę p. Sliwiński. Na tem po
cze l druży:ny zjaw:ty się do l'Qzgry- świata, Seminarjum NauCi'Ycielski~. o~-tatecznego . zltkw1dowa-rna dawneJ l..1- siedzeniu umorzono spira\vę nał<Yl'.lnei 
wek; okazal·o się, że p. Stempel nie mo- Włókienn1cza. Oimn. Niem., Ośrod~k &"I. pirzeka;z.ama 2,000 zt zysku P. Z. i:'· na Jutrzenkę grzywny w wysokości zt. 
że od<lać sali do dyspozycji Komitetu '\Vychow. fizycznego, Absolwenci. N. ~ tem, 1~ kw.ota ~a przekazana ,będz:e 100, za nieoddanie głosu" w sprawie zc-
turniejowego. Komitet, eh~ uniknąć b) Koszykówka: Piłsudski, Zimow- Związkowi Zw1azkow. Na ostatmem po szl-orocznego referendum. 

dalszych niespodz!anek ze strony Gimn. ski, Gimn. Niemieckie, :Włókienn:cza, -----
Niemieckiego, postanowił zrezygnować P. s. H. M. (Księży Młyn), Braun, Ośro- Soko' f fo' dzk1· 
również i z tej sali. • dekW. r. i Absolwenci. . 

W tym miejscu wypada nam }uż po Ogófem bierze udz.iat 26 drużyn, 
raz drugi napiętn9wać . łJP'~tęµ0iwan~e.: PJZycze:rp. udzial drnżyn gimn . Niem. 
prof. wYCh. fizyczn. G1mn. Nlem. p. jest narazie wątplhvy (?? ! !)) 
Stempla. . . „ „ ,., . :: , - . W dniu jutrzejszym , o god:zln1e 4-ei 

yVstręty czym_one prze~ P.ap.a, tego u-: po Południu jako w czwarfrm .dniu tur
czmo.m, o~g,a111zu1C\G_Ym, ~„ S'\!~ pr~~ AL nie.iu odbędą się w sali „Siły" przy ul. 
Kośc~uszk1 za~ody w· s1atkowkę 1 :kc- Gfówne.j 17, następujące spotkania siat-
szykowkę, są az nadtg znane. . kowc: 

P. Stempel zda się zapom~na o obo- · Krygierowa - P. S. P. A. 
'7.'iązkach ciążących na nim jako na pro- Szczaniecka - Sobolewska 
fosorze wych. fizycznego. A zreszh1; Piłsudski - Absolwenci 
czy nie wystarczy p. Stemplowi cel. Kopernik - Seminarium Naucz. 
jak·i przYświeca Komitetowi. turnieju na Koszykówka: Zimowski - P. S. · Ji. 
'fundusz olimp;jski? . M. (Ks: Mfyn). W dniu następnym t. J. 

Czy p. Stempel uważa suq1ę 30 ~Jroc. w nicdz'.ełę o god.z. 4-ej ·po pot. w t'!]że 
~a ~iewy~tarczaj~cą i dlatego niweczy sali grają w siatkówkę następująe dru
:zam1erzema Komitetu w -kierunku·" .za- żyny: ·. 
sllenla funduszu .olimp•ijski,ego? , · · . Pryssewicz - Skrzypkowska 

Tego rodzaju sprawy nie mogą być Sem. Naucz. - T. U. R. 
tolerowane i WiflJ1y się niemi zająć '\:la- . \Vlókiennicza - Ośrodek w. r. 
dze sportowe. _ · · ' ' · · Oś\viata - Absólwettci 

Profesor wychowania fizyczHcgo Koszykówka: Piłsudski - Braun. 
> musi pam_iętać o onO:wlą~kach. ja!{le "ii~ . ~: '· a. "· 

• 

Echa zawodów ·Turyści-W.K.S . 
• •, •, I „ 

Fryc_ z W. K. S. ule~łwypadkowi pęknięcia 
· kości łokciowej • 

Od kierowników . s.~kci.i lootbalo-1 Fryc, . po odebraniu piłki. Michalskiemu 
wych WKS-u i KL Turystów otrzynialiś 

1 
II; w czasie oddawania strzału poślizg. 

my następujące pismo z prośbą o za- : nął się i upadł tak nieszczęśliwie, iż u-
mieszczenie: . · · · j legł wypadkowi pęknięcia kości kołcio-

W związku z wzmianką podaną 

1
. wej u lewej ręki.. 

przez agencję sportową . „~entrosport'' 2. Dla dalszego wyjeśnienia dodaje~ 
·.a umies_zczoną w jednym z pism łódz- my, ii gracz: Frycz zajmuje pozycję le
kich o rzekomym sfotilowaniu gracza W. ! woskrzydłowego siłą więc rzeczy nie 
K.S. Fryca przez gracza Kl. Turystów mógł się . zderzyć z graczem Bałczew-

Bałczew.skiego., co miało ·1 mieć m. ie'.sc. e lskim występującym na .Pozycji lewego 
na meczu towarzyskim WKS. - Turyś- łącznika. 
ci w dniu. 26 lutego rb. niniejszem wyjaś- Kierownik sekcji piłki nożnej WKS. 
niamy co następuje: · · , (-) k.?t. Fiszer. 

1. Nieprawdą jest iż gracz Fryc upadł l . Kierownik sekcji piłki nożnej KL Tu
przy zderzeniu się z graczem Bałcżew- rysfÓw. 
skim, natomiast prawdą jest, iż gracz ' · A (-) Allred Guze. 

Ł. K.· S~ „··i Ł. T. S. Q. 

_ organizuje .bieg na p'rzeła j. 
Dowiadi.tleiny s1e, te diT1ia 18 marca przeszkolenie instruktorskie Oddziale.\\ 

(niedziela) odbędzie się staraniem Ko- żeńskich Sokoła . . Na kurs ten przybyło 
mendy Naczelnej w Łodzi <loroczny so- 28 pań, z miast Polski a mianowicie z 
koli bieg na przełaj na· dystansie 3 klun. Łodzi, Pfotrkowa, Sieradza, Zgrerza, 
Sta:rt i meta na Zarzewie 'przed kościo- .Konstantynowa, Aleksandrowa, Łę.ciy· 
km. Trasa prowa<lz.i przez pola, łąki i cy, Rudy - Pabjanickiej i Pabjanic. 
rowy, w stronę cmentarza. Bie!{ dostę- Kicro,vnict,vo spoczywafo · w rękach 
pny jest tylko dla sokołów Okręgu Łó- nacz. Lindnern.' i Królcw.iaka . . 
dzkiego. · W roku ubieg-tym pierws~e . Podobno . przeszkolenie odbęd1zie się 
miejsce zajął Trzonek ż gniazda Łódi I dnia 10 marca w loh:alu Sokoła Łódź. 1ll 
I. Pozatem dowiadujemy się, że osta- dostępne tylko dla mężczyzn. · 
tnio w Sokle odbyto s~ dwudniowe 

Zawody Turyści-~. ~- s. 
pod znakłem zapytania. 

Jak już podawaliśthy w tabeli pierw- swą prośbę zbyt wczesną porą i możll· 
szej rundy mecz o mistrzostwo Polski woscią utraty zysku. ze względu na 
między Ł. K. S. a Turystami ma odbyć słabą jeszcze frck\vc11cję widzów-.·. 
się w dniu 18 marca b. r. Obecnie do- Czy zarząd P. Z. P. N. przychyli sic 
wiadujemy się, że zarówno Turyści jak do prośby zainteresowanych klubów 
i Ł. K. S. zwrócili się do Ligi P.Z.P.N-uj jest wątpliwe, gdyż w pó.tniejszym cza
w Warszawie z' prośbą, o przełożenie sie wolnych terminów w kalrndarzyku 
tego terminu na późniejszy, motywując nie znajdujemy. 

W niedzielę inaugurał:ja 
sezonu lekkoatletycznego w Łodzi4! 

Dowiadujemy się, że w nadchodzącą również 1-szy bieg dla pań na dystan· 
niedzielę nastf\,pi w Łodzi inauguracyjne sie 800 mtr. 
otwarcie sezonu . lekkoatletvcznego. Ł. * 
K .. S. organizuje na wtasnem boisku o Jednocześnie dowiadujemy się, że w 
godz. 11 rano bieg na przełaj dostępny dniu 18 marca organizuje Ł. O. Z. L. A 
dla członków Ł. K. S., ćwiczących we o godz. 11-ej przed południem na boi
wszystkich sekcjach, prtytem zawodnik I skµ Ł. K. S. bieg na przełaj na dystan
z każdej sekcji za dojście do mety w sie 4 kłm. Bieg dostępny jest dla wszy 
jaknajkrótszym czasie otrzyma nagro- stkich chętnych, prócz l..;kkoatictó\'. 
dę. O tej samej godzinie odbędzie się związkowych. 

n~aszczęśllwy wypadek p. Lutaczkowej w Davos. 
nięcia stawu kolana · uległa na zawo- mężczyznami równorzędny czas. 

Nieszczęśliwemu wypadkowi zwich-1 gólny podziw i entuzjazm, osiągając ~ 

dach w Davos p. Janina Loteczkowa, mi Podczas zawodów posiadała jeden z 
strzyni Polski i Fran~ji biorąc w niedzie najlepszych czasów. Uległszy wypadko· 

gra 'ą w niedzielę przed poł~rdniem na. b.oisku Ł. K S tę udział w konkurencji biegu zjazdowe- wi, dowlokła się z. trudem do mety, 
' • go w Davos na przestrzeni 10 ldm. prz-y gdzie zajął się nią .pr:i:ehywający w Da· 

Dowiadujemy się, że w nadchodz~cą 
nicdz'elę o godz. 11-ej przed południem 
rozegra Ł. K. S'. towarzysk;e sp(nkan1c 
z Ł. T. S. G. · · „ 

i„~ tW drużynie Ł. T. S. G„ kótra w nie-
.~ 

dzielę rozegra· swój pierwszy mecz w 1400 metrowym zjeździe. W zawodach ovs generał Burka.cki. 
sezonie wystąpi kilku no,vych g-ra~zy. brało udział 72 męskich i żeńskich 11cze- P. Loieczkowa pr;i:ehywa oher.nie nai 

Zawody odbędą s:ę na boisku Ł.K.S. stników. koszt as~kur::ic:ji w D;i.vo!) w jP,dnym ~ 

Na przedmeczu ~mierzy się Ł. K. S. III J Zaw<>dni-czka. 1'asza.. fonnmen3 lną swo Jsanatorjów, l!le pr7ecJ upływęm 10 „driJ, 
z nowozał·ożona drużyną Strzelca. ją techniką, wywołał4 na treningach o- nie będzie mogła opuścić łóżka. 



L_P ±'a ifER E **EAU li , .. 
·. 

Ostałn~ 2 dni I Ostatn;e 2 dni ł 

,,NOC POśLUBNA'' 
Potężna symfonja namic:tności ludzkiej - wiełk~ego pożądania - wielk1e1 miło~ci - wielkiego poświęcenia. 
w rotatch ~t. ~aiwięk- Lill Damlta, Harry Lledtke, Paweł Richter Ernest Verebes, Rudolf IUeln-Rogge, Fried Richard sze po ęg1 ei<ranu -

SPLENDID 
11111 natpotętnleJsze arcydzieło filmowel 

CAR I POETA 
Car Mlkolal I. i A. ·Puszkln 
tntrY~i miło~ne [ara Mikołaj~ I. t~:::a~ .::~~· . Miło U i ~miert Ale~!an~ra ~nnlina 
Trzeci film złotej •• ser1• 

----· 

.... '.·] „ . =7 -i 
; 

c ..... s SJ . . w '* }.Jl 

wytworni sowieckiej w MosKwie. 

(;ąr Mikołąj I. ~ • , „ 
Ąl@k~aocięr Puą~win „ • 
NątłllJa Pl}~PJ~in • • • 
:Porn~~nik o~mtę~ „ • 

% •• z. ·--A U . ·. A- • · Jl , _ - 1 ;: 

QLÓWNE 
OSOBY: 

f(. N. KARENIN 
s. CZtĘJłWIAKOW 
D. W. WOŁODKA - . .,.. - . -
D. TĄ,MARJN 

lln!traua mul. po~ bat. A. r1n~now1kieuo. 

• i ' ·~:, ' ·~· "J • ~- , .._.' •' "'T'. \ „• - • • 'o• , I •'J ~ •' • ::. I • - • ' ~·' • .- • ' • • • ~ ' ·• ł 

• • ~·, • :-::·. • >. • ,,."'• ,• >; :„ .·.· :„ '.r ' -:, • ,'• ; i .i. :p _::i 1 i 
. ~ I - % 

q i . 

"on~e•I n,awane 

!WIAI w ołom~enia[h 
- to łlajpotężnie1sze dziełp amery· 
kaflskiej produkcji f1łmow. 19?7·28 ,„ 

l Ll!CZNIUA I ~·· ~ I t~~my "'. e~i;iłlstiiw ' JJ•tiinet dit111t. 'glg\111n)FlJ l 1 
stye'zny orzy 66mvm Rvn~u. J 1 ft ~ L t\ I 

Piotrkowska 284, tel. 22· 8~ specjalista chorób 
'pi1y pnystan~ll lr~mw. pabjantcklch1 skórnych i weąe-
Off!'fiłl1Ule chQryd1 w chorobach wnysl . rvcznvc!J 

Kursy Kiarowców Samocllodów 

JWIAI w płomieniatb 
- to film, którego akcji do głębi 
pon~szyć musi kat«f ego I 

!WIA I w ułomi!niath 
- osi:ałainia pot~ga wrateł. 

- to wielką mamfestacja tycia.I 

Wkr6tce 

OD EO tł - APOLLO. 

~łeb 5p1c111lno4c1 nd g. 10 raną cłP 6-e1 : , , 
op pol. Szciepienle ospy. anatłiy (mo· ?iOlr~owua lto 99 
u._ kału. krwi, plw~wn etc.) op•r~c1e TEL. 

44
_
9

2. . 
ppatru!'IJI. ~· . I 

P d 3 I te PfZvim!_lj~ qd 11 do ora a z o 4 pp. i s ..... 9 wieca. 
Wizyty na mieście Paąi, o!J H pp, 

Zabjtj!ł I opl!'r~c1e od lłf!'OWy. K~plele 
świeOnt. l\l•~i•'l•uJi~ lampą kw~rco- Dr. ·med. 

w11. Roentgen. t:lektrvzac1a. Zęoy R , • 
Ułf:!ClfHI, kPff'cicizl~te, piat ynowe o la n nr 

w m•da:let..,1 śJ1ie\ll do sioda: i aQ o. U 
. . , 

TH alni a 
I p.r~. m. µj9 ~l.łhPt~ :łłfłl\J\cl'lWl .114 warszłlb 

ł:v n~rokf• 1 wazlą1. hlPfll!W• i gładki, 
r6w»l~~ l•~wab, WJą4eft'lt'lUI J\f qw,.,„ę.,. 

gielniana Nr. 3 u po.rti~ra. 
--„~-· „ ... „ -- fi HU~&Y KO~METYCZNE 
Qr. Maru a.ew1NSONOWEJ Pr•» łaECZftiCY ~gie••ka 17 

z•słał otwartv 

lil\BlłłBT KDSftlETYKI bBKl\RSl(IEJ 
Pl. fllRRKUSÓ .VNY . 

Ceftelnia.na 6, 18 3 
łłJ\~ĄŻJ!:, rn~:LF;fiNAC,JĄ TW.AR!Y. 
CJAf..Ą i WJ,.O&óW. P.o ąkm!~.zeąiµ kµ,. 
$ÓW wvdaie się ~wią.dectwQ, Z•Plw co· 

dzie1nde. 

Int J~UIH J~UUf Hi Kim~ 
. Lód i, 

Tar9ow~ Ha, lei. sp T1Jęfo11 lili•ISQ ·-· „ 
iflpłsy od 8--12 i 14-tą. 

.--r 




